
Cem entow nie polskie
wypełniły plan produkcyjny w 1 0 2 %

Cem entownie po lskie w yp ro d u ko w a ły  w  ciągu październ ika b r. ogó
łem  148.578 t. cementu, w ype łn ia jąc  państw ow y p lan p ro d u kcy jn y  w  
102 proc.

Przekroczenie p lanow anej p ro d u kc ji uzyskano rów n ież w  działach p ro  
d u kcy j specja lnych, a m ianow ic ie  gips surow y 5.036 ton  (101 p roc.), 
wapno palone 852,8 t. (114 p roc.), w a pn o  hydrau liczne 1.410 ton  (104 
Proc.), do lom it pa lony —  2.200 ton (110 p roc.), p ły ty  „E te rn it“  
18.558 szt. (124 proc.) 1 p ły ty  „S up rem a ".

i W y d a n i e  D G C e n a  3  m i n i e
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Przemysł węglowy
w y k o n a ł  p la n  
W  1 0 7 ,5  p r o c .

W  pierw sze j dekadzie listopada 
Iw-, po lsk i przem ysł w ęglow y w yd o
b y ł 1.461.320 ton  węgla kam ienne
go, w ykonu jąc  p lan w  107,5 proc.

W  w ykonan iu  p lanu  pierwsze 
m iejsce za ję ły  Z jednoczenia: B y 
tom skie —  116,6 proc., G liw ic k ie  
—  111,6 proc., Rudzkie —  111,3 
proc. i  Chorzowskie —  110,5 proc.

Sprzedaż ¡aj
po 17 zł za sztuką

W ydzia ł M leczarsko -  Ja jczarsk i 
„Społem  rzuca na ryn e k  k ra jo w y  6 
m ilio n ó w  sztuk ja j konserw ow ych 
po cenie 17 z ł za sztukę, usta lonej 
przez B iu ro  Cen.

Ilość powyższa stanow i około 20% 
posiadanych zapasów ja j konserw o
wych. Ja ja  rozprowadzone będą 
w yłącznie za pośrednictwem  sklepów 
spółdzielczych, p rzy  czym każdy k u 
pu jący będzie m ógł nabyć jedyn ie  5 
sztuk.

A k c ja  in te rw ency jna  sprzedaży ja j 
po trw a  do końca listopada br.

------ o-------

Rząd brytyjski
odmawia wydania 
D e r i n g a

LO N D Y N , 14.11. (P A P ). Rzecznik 
Fore ign O ffice  ośw iadczył, że b. ch i
ru rg  obozu w  O św ięcim iu d r Dering, 
p rzebyw ający obecnie w  w ięzien iu  
b ry ty js k im  n ie  został w ydany w ła 
dzom polskim , ponieważ rząd po lski 
n ie  przedstaw ił dostatecznych dowo- 

ustala3^cych niezb icie w inę  De- 
Przestępcy wojennego.

* *  — ^
Wskutek wichury
zawaliły są stropy

W skutek w ic h u ry  zaw a liły  się czę
ściowo stropy w  rem ontow anym  przez 
Przedsiębiorstwo B udpw n ic tw a Prze
mysłowego w ypa lonym  dom u na ro -  
gu u l. Żelaznej i  Leszno.

Spadające deski i j j f r uz zasypały 
znajdujące się na Jiartprze sklepy. 
O fia r w  ludziach n ie  ri»yło.

CGT WZYWA DO
NIEPODLEGŁOŚCI
Frachon demaskuje plan Marshalla

K

OBRONY
FRANCJI

O M IT E T  Narodowy Generalnej Konfederacji Pracy podjął dyskusję nad sytuacją międzynarodo
wą. W  toku dyskusji zabrał głos Benoit Frachon, sekretarz generalny CGT, który ostro zaata 
kowal plan Marshalla. Frachon oświadczył, że realizacja tego planu ma ułatwić kapitalistom 
amerykańskim panowanie nad światem i może mieć najbardziej szkodliwe konsekwencje dla euro
pejskiej klasy robotniczej.

Plan ten -  oświadczył Frachon -  I sposób osiągnąć dodatkowe korzyści
nie ma bynajmniej na celu pomoc Eu- Dążą oni do °  11 owy iemiec

................. przed odbudową krajów, zniszczą-ropie, ale pomoc dla wielkich kapi
talistów amerykańskich, zagrożonych 
kryzysem w ich własnym kraju, któ
rzy nic. nie ucierpieli podczas wojny, 
natomiast bardzo się wzbogacili. Plan 
ten ma im ułatwić osiągnięcie pano
wania nad światem i opanowanie ryn
ków, wykorzystanie nędzy i  ruin, któ
re wojna poczyniła w  innych kra
jach.

Kapitaliści amerykańscy chcą w ten
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Lektorat KC PPR zawiadamia, 
że we wtorek dnia 18.ll.br. o 
godz, 17 odbędzie się w gmachu 
KC w małej sali konferencyjnej 
zebranie lektorów grupy polityki 
międzynarodowej, na którym zo
stanie wygłoszony refat n ,t. „Im
perializm amerykański“.

K O M U N IK A T
K W  P P R

Uwaga peperowcy! Członkowie 
Obywatelskich Komisji Podatko
wych i Lustratorzy Społeczni.

. W  dni“ ™ 47 * *  (Poniedzia
łek) o godz. 15,30 odbędzie się od
prawa w Komitecie Warszawskim 
w Sali Konferencyjnej, Obecność 
w /w  tow. tow. na odprawie obo
wiązkowa.
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D yskusja nad budżetem Rady 
Państwa na sejm owej K om is«  
Skarbowo -  Budżetowej, dała oka
zję do oceny dotychczasowej dz ia
ła lności K o m is ji Specjalnej, w ie 
dzie liśm y dotąd, że K om is ja  Spe
c ja lna  to potężny oręż w walce ’ 
*  w sze lk im i nadużyciam i gospodar 
czymi, z sabotażem, łapownictw em , 
spekulacją, brakiem  nadzoru, z 
nieum iejętnością czy n iedbalstwem  
w  pełnem u obowiązków służbo
wych. Z na liśm y z licznych p rz y 
k ładów  działalność K om is ji. W ie 
dzieliśm y, że dzięki swej bezkom pro- 
misowości, dz ięk i szybkiem u dzia ła
n iu  i  w ym ierzan iu  surowych k a r za 
nadużycia czy szkodnictwo sta ła  się 
P raw dziw ym  postrachem przestęp
ców.

Kom -**'6 Pra cy w id z ie li i  w idzą w  
jn , ls j* Specja lnej rzecznika swych 
ałiza"e?ÓW’ w  Jbi dz ia łan iu  re -
łe CJS zasad spraw ied liw ości spo
rt . Dzi(ik i czujności kom is jii 
r  , . Poparciu je j  p racy przez sze- 

i ,masy> u jaw n iono  i  ukarano
*e " . ^ d n e g o  „dygn ita rza", 

z in s tv tiic u  r ' ąenąć własne korzyści 
stwowego. * C/V przedsięb i'Orstwa pań

du, żePto” w ła !h iie dy,lk ? .d la  P rzyk la - 
k w n is ji i..iaw ni„no słynnądafa !a ln° iC i
nową“  Sałacińskiego ¡ ^  f  rę ” cy ‘  
skazanych przez Sąd Rzeczypospol°: 
te j na karę  śm ierci. K om is ja  w  
c ja lna  w pad ła  na ślad n a d u ż y /d y ' 
rek to ra  fa b ry k i „W ander“  w  K ra ko * 
wie, S tanisława Ilskiego, k tó ry  ju t  
w kró tce  stanie przed sądem. A  obok 
tych grubych ryb , setki, a  nawet ty 
siące pom niejszych defraudantów , ła  
pow n ików , spekulantów, oszustów 
itd . itd . W  okresie od 1 stycznia 4948 
r. do 1 s ie rpn ia  1947 r. do K o m is ji 
w p łynę ło  53.379 spraw. P ro k u ra tu 
rom  przekazano 10.427 spraw, innym  
władzom  i  urzędom —  13.468. We 
w łasnym  zakresie rozpatrzono 23.621 
•p raw . Z g rzyw ien zasądzonych w

tym  okresie w p łynę ło  do Skarbu Pań 
stwa 190 m ilion ów  zł. Skarb Pań
stwa uzyskał rów nież ze skon fisko
wanych u w a łuc ia rzy  i  nielegalnych 

andłarzy zło to  i  b iżu te rię  na sumę 
około 40 m ilionów  złotych.

w ^ a z a łlSja W K o m is ji Poselskiej 
ności Kn n-a ..pecw len m om ent dz ia ła ł 
nosci K o m is ji Specja lnej, z którego

Uśmv°sTwWiSty’ Die wszyscy zdawa- 
L r e X  sprawę. W  pierw szym  o- 
kresie naszego odradzającego sie żv-
r7arfpant t |W0We';<> naduzy“ a i  d e fra u dacje s ta ły  się p raw dziw ą plagą spo
łeczną, un iem ożliw ia jącą często n o r
m alną gospodarkę, załam ującą p lany 
i  budżety.

Codzienne, zw ykłe  m etody w a lk i z 
przestępczością okazały się n ie w y 
starczające. .Szkodnicy wszelakiego 
k a lib ru  w  poczuciu pe łne j bezkarno
ści p rzyczyn ia li odbudowującem u się 
państwu niepowetowane szkody. I  to 
w łaśnie stało się powodem, d la  k tó 
rego powołano do życia SP E C JA LN Ą  
w łaśnie Kom isję . Specjalną, bo cie
szącą się specja lnym  poparciem  i  za
ufaniem  w szystkich uczciwych ludzi 
pracy, specjalną, bo opierającą sie 
w  swej pracy w łaśnie na tych lu 
dziach pracy. D zięk i te j szerokie j ba 
zie działania, dzięki ścisłemu pow ią 
zaniu z terenem, dzięki szybkości i 
bezkompromisowTości w  dz ia łan iu  K o 
m is ja  Specjalna odniosła zwycięstwo 
w  walce z przestępczością gospodar
czą, um oż liw iła  norm alną, na rea l
nych bazach prowadzoną gospodarkę. 
K om is ja  Poselska, przem awiająca ję  
zykiem  ekonom istów s tw ie rdz iła , że 
K om is ja  Specjalna przyczyn iła  się do 
R E A LN O Ś C I budżetu Państwa-

. T ak ie  stw ierdzenie kom is ji, zajmu 
J^cej się specja ln ie analizą poszcz. po 
*y c ji k o m is ji budżetowej, składa
ją ce j się z p rzedstaw ic ie li wszyst- 

ich s tronn ic tw , to w yraz w ielkiego 
uznania d la  K o m is ji Specjalnej. To 

w ierdzenie je j pozytyw ne j, tw ó r
czej roli w  życiu narodu.

nych przez Niemcy, do przekształce
nia Zagłębia Ruhry w  arsenał, mają
cy służyć ich zaborczym planom i 
przygotowaniom do nowej wojny.

Francuska klasa robotnicza i na
ród francuski kategorycznie odrzuca
ją tego rodzaju „pomoc •— oświad
czył Frachon. — Nam potrzeba zboża 
i innych towarów', ale nie za cenę na
szej niepodległości. Musimy sobie 
zdać sprawę z tego, że Amerykanie 
również nas potrzebują. Muszą oni 
mieć rynki zbytu dla nadwyżki swo
jej produkcji.

Potępiamy — powiedział Frachon 
— tych ludzi, którzy starają się obec
nie we Francji powtórzyć nową po- |

litykę Monachium, politykę uległości 
wobec obcych mocarstw. Pragniemy 
stosunków handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi, ale stosunków; opat 
tych na zasadzie równości.

W  wyniku głosowania rezolucja, 
wniesiona przez sekretarza generalne 
go CGT, Benoit Frachona, zestawia
jąca wyniki obrad i określająca sta
nowisko CGT, uzyskała znaczną 
większość 857 głosów przeciwko 127, 
którźy głosowali za rezolucją, zgło
szoną przez Jouhaux, (tekst rezolu
cji podamy w dniu jutrzejszym).

Komitet Narodowy CGT zdecydo
wał zwołanie kongresu krajowego Ge 
neralnej Konfederacji Pracy na wrze
sień 1948 roku.
Dalszy ciąg wiadomości 
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Węgiel wolnorynkowy 
dla mieszkańców Warszawy

W  dążeniu do zaopatrzenia w  opał 
szerokich mas ludności s to licy Cen
tra la  Zh.vtu P roduk tów  Przem ysłu 
W ęglowego przystąp iła  do sprzedaży 
węgla w o lnorynkowego w  podległych 
je i n iże j podanych składach rozdzie l
czych.

Cena węgla w o lnorynkow ego loco 
skład została ustalona na z ł 4.000 za 
tonę.

W ęgiel ten jest przeznaczony prze
de w szystk ie in  d la  tych  m ieszkańców 
W arszawy, k tó rzy  n ie  korzysta ją  z 
żadnych p rzydz ia łów  opału. t j .  na 
k a rty  I  kat. w zgł. deputa ty.

W ęgiel w o lno rynko w y  będzie sprze 
dawany w  m ia rę  nadchodzenia trans , 
po rtó w  przez n iże j wym ienione» skła
dy:

I .  C.Z.P.P.W. sk ład p rzy  u l. F rą - 
dzynskiego 9, u l. Lw ow ska  11. 2. W a
cław  D ąbrow sk i i  S -ka, Skład M at. 
Opał., u l. N iem cewicza 30/32. 3. Z je 
dnoczeni W ęglarze, w ł. A rn o ld  G o łd - 
kom , u l. N iem cewicza 30/32. 4. T a -

Rząd de Gasperi 
popiera rozwój neofaszyzmu
Rezolucja Kom. Centr. Włoskiej Partii Komunisl

R ZYM , 14.11. (PAP).

W  D N IU  dzisiejszym  ogłoszony został w  B a ri i Lecce s tra jk  
generalny. W  Lecce m anifestanci zeb ra li się przed gmachem 
p re fe k tu ry , domagając się rozw iązania tzw . wo lnych syndy
katów , podjęcia energicznej a k c ji przeciw ko bezrobociu oraz 
uw zględn ien ia  postu la tów  mas chłopskich.

W  w ie lu  wsiach d rog i b y ły  zabarykadowane, w sku tek czego kom un i
kac ja  została przerwana. W  K a la b r ii chłop i za ję li m ajątek m arkiza P u la - 
c ifero , dawnego ad m in is tra to ra  domu królewskiego.
R ZY M , 14.11. (PAP). — P rzew odni -

tfeusz Grabczewski, Skład M at. Opał., 
u l. Zw rotn icza 1/3. 5. K opaln iana 
Spółka Opałowa, u l. W ilcza 31 m . 3: 
a) Skład u l. N iemcewicza 34; b ) 
Skład ul. B ia łostocka 1. 6. „K a rb o -
koks" Tow. Handlowe, u l. W ilcza 31, 
skład ul. B łońska 10. 7. B ron is ław  
Szym ankiewicz Skład Węgla, u l. K o 
le jow a 12. 8. „W ęg lob lok“  Tow. d la  
H and lu  W ęglem, u l. O rdynacka 11: 
a) skład u l. Zw rotn icza 9; b ) Skład 
u l. B liska  32. 9. Zygm un t Budzyński, 
u l. O rdynacka 11, Skład ul. Z w ro tn i
cza 9. 10. Szczepan C hojnacki Skład 
Opał. u l. B ia łostocka 1. 11. M ac ie j cb ii:

czący g rup  pa rlam enta rnych : s o c ja li
s tyczn i;, kom unistyczne j, re p ub lika ń 
sk ie j i robotniczo -  dem okratycznej od 
b y li nadzwyczajne posiedzenie poświę 
cone osta tn im  zajściom, k tó re  m ia ły  
m iejsce w  M edio lan ie i  w  szeregu in 
nych-m iast w łoskich . Celem narad m ia 
lo być utworzen ie U n ii D e m okra tycz
nej, k tó ra  by dała istotną ręko jm ię  nie 
dopuszczenia do now ych prow okacy j 
ze s trony  faszystowskich elementów.

R ZY M , 14.11, (PAP). — W M edio
lan ie  i  w  oko licy  doszło do nowych 
zajść. O fia rą  ich padł m iędzy in ny  
m i robo tn ik , k tó ry  został ciężko ra 
n iony przez faszystowskich ‘ napast
n ików .

R ZYM , 14.11. (PAP). W  zw iązku ze 
wzmagającą się fa lą  te rro ru  organ i
zacji faszystowskich we Włoszech 
skierowanego przeciw  p a r ti i kom u
nistycznej i  zw iązkom  zawodowym, 
kom ite t cen tra lny  w łosk ie j p a r ti i ko 
m unistycznej u c h w a lił rezolucję, k tó 
ra stw ierdza, że „rząd  de Gasperi 
w yraźn ie  popiera rozw ó j neofaszyz
mu i  jego m etody te rrorystyczne“ .

Rezolucja w yraża solidarność z ro 
bo tn ikam i M ed io lan iu  i  całych W łoch 
k tó rzy  na prow okacje faszystowskie 
da li na tychm iastow ą i energiczną od 
powiedź.

Rezolucja upoważnia sekre ta ria t 
p a rtii do naw iązan ia p e rtra k ta c ji ze 
w szystk im i pa rtia m i dem okra tyczny
m i w  celu zabezpieczenia pe łne j swo
body kam pan ii po litycznej, skierowa 
ne j p rzeciw ko prow okacjom  faszy
stowskim .

Demokracja przechodzi 
do kontrataku

Przywódca w łosk ie j p a r ti i kom un i
stycznej —  P a lm iro  T og lia tti, s tw ie r-

tyrn  ściślejsze musi być zjednoczenie 
w łosk ich  mas demokratycznych.

Również organ socja listów  w ło 
skich „A v a n t i“  w  a rtyku le ’ wstępnym  
oskarża rząd o dążenie do zaostrze
n ia  obecnej sytuacji po lityczne j i spo 
łecznej. „A v a n t i“  domaga się utwo 
rżenia rządu jedności repub likań 
sk ie j.

Sekretarz w łosk ie j p a rtii socja
lis tyczne j Le lio  Basso, oświadczy! 
w  w yw iadzie  prasowym, że jeżeli 
rząd ■ prem iera de Gasperi nie ustą
pi m iejsca rządow i prawdziw ie ie -  
m okra tycznem u — to spadnie na 
niego ca łkow ita  odpowiedzialność za 
potęgu jący się z dn ia na dzień k ry 
zys społeczny i po lityczny.

Min. Spraw Zagranicznych 
przyznaje się

RZYM , 14.11. (PAP) Odpowiada
jąc na in te rpe lac ję  na posiedzeniu 
w łoskiego Zgromadzenia K onsty tu 
cyjnego, m in is te r spraw w ew nę trz
nych M ario  Scelba, przyznał, że na 
teren ie całych W łoch is tn ie ją  kom ór
k i tajnego ruchu faszystowskiego.

Oświadczenie to w yw o ła ło  oburze
nie posłów p a rti i dem okratycznych, 
którzy cłoułagąli podjęcia ener
gicznej a kc ji dla z likw idow an ia  ta j-  
hyeh organizacji faszystowskich. M i
n is te r Ścelba oświadczył, że może je 
dyn ie zapewnić, iż  rząd nie dopuści 
do rozszerzenia się tajnego ruchu.

Czarnecki, u l. W ilcza 31, Skład, P ra 
ga, ul. B iałostocka 1. 12. M il le r  i  B u r 
mau. B iu ro  W ęglowe, u l. B ia łostocka 
1. 13. A . L . Sojka, Tow. Przem. H andl. 
S. A ., u l Piusa X I 10/8, Skład, Praga 
—  T o r 254, dojazd przez u l. M a rko w 
ską. 14. K az im ie rz  W ejchert, A l. 
W yzwolenia 11/10. 15. „Spo łem ",
Skład, Praga, u l. S talowa 77 —  D w o
rzec W schodni —  u l. S taw k i 4.

D ym is ja  D a ltona
brytyjskiego ministra skarbu

LO N D Y N , 14.11 (Obsł. w ł.). Poda
no o fic ja ln ie  do wiadomości, że b ry 
ty js k i m in is te r skarbu Hugh D a l- 
ton, podał się do dym is ji. P rem ier 
A ttlee  p rz y ją ł dym is ję  m in is tra  D al
tona i m ianow ał jego następcą S ir 
S ta ffo rd  Crippsa, dotychczasowego 
m in is tra  spraw  gospodarczych. 
Cnpps, będzie p e łn ił jednocześnie 
funkc ję  m in is tra  spraw  gospodar
czych i  m in is tra  skarbu.

M in is te r D a lton zgłosił dym isję 
w . z w i4zk u  z zarzu tam i w ysun ię ty - 
nu przeciw ko n iem u podczas debaty 
w  izb ie  G m in, że u ja w n ił on jedne- 
nF? z dz ienn ików  londyńskich szcze- 
go ły  budżetu przed ogłoszeniem te
go budżetu w  parlam encie. M in is te r 
Ua i a f?rzyznał  słuszność tych za
rzu tów  i w ystosował do prem iera 
A ttlee  lis t, w  k tó rym  , podał się do 
dym is ji.

Przywódca opozycji Winston Chur 
chill  ̂ i Davies z partii liberalnej, 
zgłosili wniosek o powołanie specjal
nej kotpisji dla wyjaśnienia okolicz
ności niedyskrecji, popełnionej przez 
ministra Daltona.

„Jeże li m in is te r spraw  wewnętrz 
nych Scelba — pisze T o g lia tt i — 
nie z lik w id u je  cen tra li rea kc ji w io  
sk ie j i  m iędzynarodowej, k tó ra  do 
starcza b ron i faszystom, n ie  ma on 
praw a pełn ić fu n k c ji m in is tra  
spraw  w ew nętrznych re p u b lik i w io 
sk ie j.

Jeżeli n ie  położy się kresu zbrod 
niom  faszystowskim , —  stw ierdza 
T o g lia tt i —  n ik t  n ic  może dziw ić 
się energicznym  wystąp ieniom  mas 
robotniczych. Dem okraci muszą 
przystąp ić do kon tra taku “ .

T o g lia tti zarządał kategorycznie roz 
w iązania w szystkich ugrupowań p ro - 
faszyśtows-kich, zawieszenia dz ia ła l
ności faszystowskiej i w ydan ia  za
kazu propagowania faszystowskich 
haseł.

T og lia tti s tw ie rdz ił również, że 
wobec podstawy rządu n ie 
zdolnego do obrony wolności de
m okra tycznych i wobec zm owy rzą
du z elem entam i prn faszystowskim i,

82°|0 kupców Warszawy
uliiega się o koncesję

Do dnia 12 bm. w łącznie na tere
nie wszystkich Izb  Skarbowych licz 
ba kupców, k tó rzy  dokonali w p ła t 
w  zw iązku z ubieganiem  się o kon
cesję — w ynosiła  115.514, co stanow i 
64 proc. ogó'nej ilośc i podlegających 
obow iązkow i koncesjonowania.

Na terenie W arszawy w  tym  sa
m ym  czasie dokonało w p ła t w  Urzę
dach Skarbow ych 11.475 osób, czyli 
— 82 proc., w  okręgu zaś w arszaw -

W braterskiej współpracy
zacieśnia się jednolity front
P P R  i P P S  w  S z c z e c i n i e

Po p lenarnym  posiedzeniu W oje
w ódzkich K om ite tów  PPR i PPS, 
k tó re  odbyło się niedawno w  Szcze
cinie, dn ia 11 listopada b r. m ia ło  
miejsce wspólne p lenum  m ie jsk ich  
kom ite tów  obu p a r t i i robotniczych.

W n ik liw y  re fe ra t o sy tua c ji p o li
tycznej i  gospodarczej k ra ju  i  zada
niach, stojących przed obiema orgam  
zacjam i p a rty jn y m i w yg łos ił I l - g i  
sekreatrz K M  PPR, tow . K a rp . Za
gadnieniom  organ izacyjnym  poświę
c ił swój re fe ra t I  sekretarz M K  PPS, 
tow . Polakowski. W  dyskusji, jaka 
w yw iąza ła  ’się po re fera tach w z ię li 
udzia ł towarzysze z obu p a rtii,  po
ruszając konkre tne zagadnienia, zwią 
zane z współpracą k ó ł w  terenie, z 
akcją w a lk i ze spekulacją, akc ją  szko 
len iow ą oraz współzawodnictwem  
pracy.

W y n ik i dyskusji podsumował I-szy 
sekretarz K M  PPR tow . C io łkow ski.

Na zakończenie wspólne plenum  
K M  PPR i  M K  PPS powzięło rezołu 
cję, w  k tó re j stw ierdza: ca łkow itą  so 

, . .  lidarność z ideow o-po litycznym i w y
skim  5.736, czyli około (0 proc. (tycznym i zaw artym i w  D ek la rac ji 9

P a rt ii M arks is tow sk ich  i  z so lid a ry 
zu jącym i się z n im i uchw a łam i CKW  
PPS z 21 października 1947 r.

W dalszym ciągu rezo luc ji, s tw ie r 
dziwszy, że najlepszą odpowiedzią na 
ofensywę anglo-saskiego im p e ria l! 
zmu jest wzm ocnienie jednolitego 
fro n tu  na w szystkich szczeblach o r 
ganizacyjnych wspólne plenum  posta 
nawia:... dać na leżyty odpór propa- 
gandzic ̂  podżegaczy w o jennych we 
w szystkich je j prze jawach. B ezlitoś
n i*  tępić wszelkie pogłoski, rozsiewa 
ne przez ko łtu ne rię  i  zwalczać każ- 

> prze jaw  propagandy an tyradziec
kie,, godzącej przeciw ko na jw iększe j 
si.e b loku anty im peria lis tycznego, ja  
ką jest ZSRR.

P lenum  postanaw ia okazać pomoc 
organizacjom  m łodzieżowym  w  pod 
niesieniu poziomu ideowego i w  pra 
ey nad uśw iadam ianiem  młodzieży. 
W  końcu podkreśla, że dołoży wszel 
k ic h  s il d la  m ob ilizac ji mas rob o tn i
czych ¿o wzmożenia w ydajności pra 
c.v i  zwiększenia produkc ji, stanowią 
e j na jtrw a lszą  podstawę Polski L u - 

oowej.

U W A G A
p r e le g e n c  K W

W ydział Propagandy Komitetu 
Warszawskiego PPR zawiadamia 
tow .tow. prelegentów, iż w sobo
tę dnia 15 listopada o godz. 17 w 
sali Konferencyjnej K W  PPR (A- 
leje Jerozolimskie 57) towarzysz 
Kofman wygłosi referat „O współ
zawodnictwie pracy".

Obecność tow. tow. prelegen
tów obowiązkowa. I

* 1

D  ATENY. Redaktorzy dzienników  
„R izospastis“  i ..E le fte ria  E lla - 

da skazani zostali na 8 miesięcy 
w ięzienia i  500.000 tysięcy drachm  
grzyw ny za opub likow anie  a r ty k u 
łów  oskarżających Napoleona Z er- 
wasa. byłego m in is tra  porządku pu
blicznego, o zorganizowanie m order
stwa Jana Zerwasa, działacza p a rtii 
kom unistycznej. Ten sam trybun a ł 
skazał na karę śm ierci 4 członków 
organ izacji O PLA.
□  NOW Y JORK. F ilip in y  zostały 

w ybrane do Rady Pow iern icze j 
ONZ 41 glosami. Costarica o trzym a
ła 46 głosów na 56 glosujących.
Q  NOW Y JO RK. A leksander Cado- 

gan złożył przed kom isją pa le
styńską oświadczenie w im ien iu  
W ie lk ie j B ry tan ii, w k tó rym  s tw ie r
dził, że ewakuacja w o jsk b ry ty jsk ich  
z Palestyny zostanie zakończona 
1 sierpn ia 1948 roku Cadogan 
oświadczył, że oddzia ły b ry ty js k ie  
nie będą m ogły być użyte do w yko 
nania planu podziału Palestyny.
O  PARYŻ. K om ite t wykonawczy 

p a rtii M RP w ypow iedzia ł się 14 
glosami przeciw ko 13 za nie podję
ciem rozm ów z pa rtią  de G atillc ‘a. 
O  W ASZYN G TO N. Prezydent T ru - 

man ośw iadczył, że zdecydował 
u tw orzyć narodowy kom ite t zaopa
trzenia. złożony z sekretarzy Depar
tam entów Skarbu. Spraw W ewnętr* 
nycb Roln ictw a, Handlu i Prasy, 
pod przew odnictw em  A rtu ra  H illa . 
O rganizm  ten. k tó ry  będzie działa ł 
w perm aneneji będzie k ie row a ł swo 
je  sprawozdanie bezpośrednio do 
prezydenta.

\
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Eubea objęta akcją Armii Demokratycznej
Ścisła kontrola USA nad Grecją 
s t a łe  pogłębia się

C  ’uRofcoin cy niemieccy
przeciwko ongiosaskim
metudcm denazyftkacyinym

B E R L IN . 14.11. (P A P ). Członkow ie 
zw iązków  zawodowych w  m ieście B ie 
le fe ld  zorgan izow ali godzinny s tra jk , 
pro testu jąc p rzeciw ko zby t łagodnem u 
w y ro k o w i na bankiera  K u rta  von 
Schroedera, k tó ry  został skazany 
przez sąd de nazyfikacy jny na 3 m ie 
siące w ięzien ia  i  1.500 m arek g rz y w 
ny. Schroeder, choć nie na leżał do 
p a r t i i h itle ro w sk ie j p rzyczyn ił się do 
wysłan ia  w ie lu  rob o tn ików  n iem iec
k ich  i cudzoziemskich do obozów kon 
centracyjnych.

Młodzież
jugosłowiańska
w darze swej ojczyźnie

B ELG R AD , 14.11. (P A P ). W  nie
dzielę 16 bm. w  S ara jew ie nastąpi u - ire g ó w  te j A rm ii zap isu ją ’ się maso 
roczyste przekazanie państwu zbudo
wanej przez m łodzież jugosłow iańską 
l in i i  ko le jow e j Szamac —  Sarajewo, 
długości 250 km . W  uroczystościach 
wezmą udzia ł delegaci ze w szystk ich  
krańców  Jugosław ii.

Prasa podkreśla, iż  budowa l in i i  ko  
le jow e j Szamac —  Sarajewo b y ła  na j 
w iększym  przedsięwzięciem pierwsze
go roku  planu pięcioletniego.

P A R  ¥2 , 14.11. (PAP)
R E C K A  agencja prasowa E A M  donosi: Dowództwo A rm ii De 
m okra tyczne j w  re jon ie  K um e lii opub likow a ło  b ilans dzia
ła lności powstańczej w  ciągu ub ieg łych 6 miesięcy. Dzia łania 
w  ty m  re jon ie  są szczególnie u trudn ione  na skutek niedogod
nego położenia terenu i  n iew ie lk ich  e fe k tyw ów  powstańczych, 

k tó re  s tanow ią tam  jedyn ie  1/40 s ił A rm ii Dem okratycznej.
Pom im o nieznacznej liczebności powstańcy niepokoją bezustannnie 

oddzia ły  rządowe operując W  P R O M IE N IU  60 do 150 km  OD ATEN. 
W  ciągu pó ł p roku  stoczono 30 w iększych w a lk  i  120 potyczek oraz 
w ykonano 20 aktów  sabotaży. N iep rzy jac ie l s tra c ił 1036 zabitych, w ie lu  
rannych  i  473 jeńców. W  czasie w a lk  zdobyto 1267 karab inów , 200 auto 
m atów , 35 cekaemów i  380 tys. nabojów.
LO N D Y N , 14.11. (PAP). —  Grecka 

asencja dem okratyczna donosi, że po 
raz p ierw szy dzia łan ia  A rm ii Demo
kra tyczne j przeniosły się na wyspę 
Eubeę, drugą co do w ie lkośc i po K re  
cie na M orzu Egejskim .

Gdy je dn os tk i powstańcze w kroczy 
ły  do m iasta Is tia ia , położonego na 
wyspie, żandarm i k ró lew scy u c iek li 
w raz  z dowódcą do Chalkis. Dowód
ca żandarm erii został następnie aresz 
towany przez w ładze rządowe.

Na w ysp ie  Eubea zna jdu je  się m. 
in. posiadłość żony b ry ty jsk ie g o  m i
n is tra  do spraw  W spólnoty N aro
dów — Noel Balcera.

M NIEJSZO ŚĆ T U R E C K A  PO PIER A 
GEN. M A R K O S A .

R ZY M , 14.11 (PAP). —  Jak kom u 
n ik u ją  z te renów  zajętych przez gre 
cką A rm ię  Dem okratyczną, do sze-

Pisarze polscy
w Leningradzie

M O S K W A , 14.11. (P A P ). Do Len in  
gradu p rzyby ła  delegacja po lsk ich  p i 
sarzy, k tó rz y  b a w ili w  M oskw ie z o - 
k a z ji 30 rocznicy R e w o luc ji L is to 
padowej. Delegacja została pow itana 
na dw orcu przez p rzedstaw ic ie li le -  
n ingradzkiego oddziału zw iązku pisa 
rzy  radzieckich.

Pisarze polscy pozostaną w  L e n in 
gradzie k ilk a  d n i i  przeprowadzą sze. 
reg rozm ów z przedstaw ic ie lam i m ie j 
scowych k ó ł lite rack ich .

Liczba przestępstw 
gospodarczych
maleje

W arszawska Delegatura K om is ji, 
Specjalnei do W a lk i z Nadużyciam i i '  
Szkodnictwem  Gospodarczym w  ciągu 
swej dz ia ła lności od lipca b r. do 1 
listopada br. ukara ła  grzyw ną 2.169 
osób, na łączną sumę ok. 49 m ilion ów  
zł. Do obozu p racy sk ierow anych zo
stało 1.142 osoby. Za nadużycia i  m a i 
wersacje zostały ukarane 102 osoby.

Należy stw ierdzić, że w  paźdz ie rn i
k u  br. liczba ak tów  oskarżenia spadła 
do 260, w n iosków  na obóz pracy w y 
stosowano ty lk o  140.

Zjazd jubileuszowy 
„Bundu"

K u lm in a c y jn y m  punktem  uroczy- 
tości jub ileuszow ych —  50-lecia i-  

»tnienia „B u n d u “  będzie nadzwyczaj 
n y  Z jazd Jubileuszowy, zwołany 
przez Centr. K o m ite t „B u n d u “  do 
W arszawy na dzień 5 .X I. br.

wo m łodzi T u rcy  zam ieszkujący Tra 
cję.

Na n iedaw nym  zebraniu przedsta
w ic ie li mniejszości tu re ck ie j w  T ra 
ci i  g reck ie j uchwalono m em oran
dum , w  k tó ry m  tam te js i T u rcy  
zapew nia ją generała M arkosa o 
pe łnym  poparciu  jego w y s iłk ó w  
zm ierzających do w yzw olen ia  k ra ju  
spod m onarch istyczno-faszystowskie 
go reżim u. M em orandum  wyrażało 
rów nież gotowość udz ia łu  w  w ię k 
szym zakresie w  w o jn ie  po stronie 
A rm ii Dem okratycznej.

TERROR R ZĄ D O W Y  T R W A
LO N D Y N , 14.11. (PAP). —  Grecka 

agencja dem okratyczna donosi, że 
w ładze rządowe pow o ła ły  ostatnio 
na ćw iczenia dem okratycznych o f i
cerów rezerw y. W szystkich oficerów , 
k tó rz y  się zam eldowali, zesłano na
tychm iast do wojskowego obozu kon 
centracyjnego na w ysp ie M a k ro n i- 
so*.

USA U S A D A W IA JĄ  S IĘ  CORAZ 
M O C N IE J

W ASZYN G TO N, 14.11. (PAP). M in i
ster w o jn y  USA, Kenneth  R o ya ll po
dał do w iadomości, iż  rząd am erykań 
sk i postanow ił przeszło czterokro tn ie  
zwiększyć sk ład swoje j m is ji w o jsko
w ej w  G recji.

N o w i członkow ie m is ji m a ją  zreor
ganizować arm ię grecką i  zapoznać ją  
ze sprzętem w ojskow ym , dostarczo
nym  przez USA.

A T E N Y . ,14.11. (PAP). Szef M is ji 
A m erykańsk ie j w  G rec ji — G risw old, 
sk ie row a ł do p rem iera  rządu greckie
go Sofu lisa pismo, w  k tó ry m  nalega 
na przeprowadzenie daleko idących 
oszczędności i  n ie  czynienia w yda tków  
bez uzgodnienia ich z M is ją  A m erykań  
ską.

G risw o ld  stw ierdza, że fundusze uzy 
skane ze sprzedaży tow a rów  dostar
czonych przez Stany Zjednoczone po
w in n y  być umieszczane na specjal
nym  koncie.

Rzeczoznawcy am erykańscy będą 
„ściśle współpracować“  z w ładzam i 
g reck im i w  dziedzinie ad m in is tr.c ji f i  
nansowej m in is te rs tw  spraw  w o jsko
wych, m a ryn a rk i i  lo tn ic tw a  i  będą 
czuwać nad tym , żeby w y d a tk i nie 
przekraczały p re lim ina rza  budżetowe
go.

Utworzenie
tzw. „małego

Generalny sekretarz
słowackiej partii demokratycznej 
szpiegiem

PRAG A, 14.11. (TELEPRESS). Zgod
nie z o fic ja ln y m i doniesieniam i, sło
waccy spiskowcy z p a r t i i dem okratycz 
ne j o trzym a li od swych towarzyszy, 
zna jdu jących się zagranicą, rozkaz u - 
cieczki z k ra ju  i  u tw orzen ia  słowac
kiego rządu na w ygnaniu, k tó ry  m ia ł 
by za zadanie przeprowadzenie „w ie l
k ic h  operacji finansow ych“ , celem za 
pew n ien ia  funduszy na dalszą działa ł 
ność zagranicą.

S łowackie w ładze bezpieczeństwa, 
prowadzące obecnie śledztwo w  spra
w ie  spiskowców, s tw ie rd z iły , że gene
ra ln y  sekre tarz s łow ackie j p a r t i i  de
m okra tyczne j, K em pny, oraz deputo
w any Staśko, łącznie z grupą siwych 
współpracow ników , u trz y m y w a li ści
słe k o n ta k ty  ze s łow ack im i w y w ro tó w  
cami zagranicą ju ż  od ro k u  1936.

K em pny i  jego grupa p ro w a d z ili po 
lity czn y  1 w o jskow y w y w ia d  na rzecz 
w yw ro tow ych  ugrupow ań zagranicą.

Zjednoczona Rumuńska 
Par ia Rofas nicza
została utworzona

B U K A R E S ZT. 14.11. (PAP). —

PO W S P Ó LN Y M  posiedzeniu cen - 
tra ln ych  kom ite tó w  p a r t i i kom u
n istycznej i  socja listycznej ogło - 

szony został w  d n iu  13 listopada ko - 
m un ika t o połączeniu obu p a r t i i ro - 
botniczych.

K o m u n ika t p rzypom ina że po 23 
s ie rpn ia 1944 r. pow sta ł now y ty p  de
m o k ra c ji w  R um un ii. S iły  dem okracji 
i  k las pracujących zdobyły decydują
cą ro lę  w  życiu po litycznym  R um un ii. 
E lem enty reakcyjne straciw szy swe; 
w p ły w y  przeszły do dzia ła lności szpie 
gowskie j, dyw ersy jne j, sabotażowej i  
te rroystycznej.

Wobec konieczności połączenia wszy
s tk ich  s ił dem okratycznych d la  w a lk i 
przeciw ko pozostałościom elem entów 
reakcy jnych  i  faszystowskich oraz 
przeciw ko im peria lis tom  zagranicz -  
nym  obie pa rtie  robotnicze postanow i
ły  zjednoczyć się, tworząc jedną orga
nizację po lityczną.

Nowa partia będzie nosiła nazwę 
„Zjednoczona rumuńska partia robot
nicza“ .

Komunikat stwierdza, że partia bę - 
dzie dążyła do tego, by Rumunia u trzy  
mywała przyjazne stosunki ze

NO W Y JO RK, 14.11. (PAP). — Ge
nera lne Zgromadzenie Narodów Z je 
dnoczonych uchw a liło  41 głosami prze 
c iw  6, p r -y  reszcie członków w s trzy 
m ujących się od głosowania, u tw orze  
nie tzw. „M ałego Zgrom adzenia“ .

Zjazd krajowy
Gzesksej Partu Socjalistycznej

PRAG A, 14.11 (PAP). — W Bernie 
M oraw sk im  odbyło się posiedzenie cen
tra lnego ko m ite tu  wykonawczego czes 
k ie j p a r t i i socja l-dem okratycznej.

Tem atem  obrad b y ły  sprawy, zw ią
zane z ogó lnokra jow ym  zjazdem par
t ii,  zwołanym  do Berna na 14— 16 bm., 
ponadto CKW  p a rti i socja l-dem okra
tycznej rozpa tryw a ł prob lem  przyszłej 
swej współpracy z czechosłowacką 
pa rtią  kom unistyczną oraz sprawę sta 
now iska w  narodow ym  fronc ie  Cze
chów i Słowaków.

Ruch oporu
wzrasta w H.szpanii

LO N D YN , 14.11. (PAP). Agencja Re 
tera donosi z M ad ry tu , że członkowie
hiszpańskiego ruchu  oporu dokonali w  
pob liżu  Tarragona zamachu na pociąg 
pospieszny M a d ry t — Barcelona, po
w odu jąc w yko le jen ie  7 wagonów.

47* miliarda doi. wydały Już USA
na podtrzymanie wojny domowej w Chinach
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M BP wyraziło zgodę
ua reaktywowanie PSL

kilku powiatachw

N O W Y  JO R K , 14.11. (P A P ). Z w ią 
zek C h ińczyków  zagranicą, na k tó re 
go czele sto i marszałek Feng-U n- 
Siang, op ub likow a ł „ape l do narodu 
am erykańskiego“ , w  k tó ry m  wzywa 
S tany Zjednoczone do w strzym ania 
pomocy w o jskow ej i  finansow ej d la  
C h in  Czang-Kai-Szeka, podkreślając, 
iż  jedyn ie  w  ten sposób m ożliwe bę
dzie przyspieszenie końca w o jn y  domo 
w e j i  u tw orzen ie  rządu koa licyjnego 
w  Chinach.

A u to rzy  apelu stw ierdzają, że reak
c ja , chińska nie  by łaby w  stanie kon 
tynuować kosztownej i  k rw a w e j w o j
ny  dom owej bez pomocy Stanów 
Zjednoczonych, pomocy, k tó ra  osią
gnęła już  g lobalną sumę 4.250 m ilio 

nów dolarów. Suma ta ilu s tru je  do
b itn ie  udz ia ł U SA w  w o jn ie  dom owej 
w  Chinach.

K o ła  reakcyjne w  Chinach —  czyta 
m y  w  apelu —  k tó re  stale ponoszą 
k lęsk i, mszczą się za n ie, stosując re 
presje wobec ludności cyw iln e j. N ie
m nie j jednak w a lka  narodu ch ińsk ie 
go o pokó j i  dem okrację wzmaga się, 
nabieraiac coraz szerszego zasięgu.

A u to rzy  odezwy apelu ją  do narodu 
amerykańskiego, by  odm ów ił zgody 
na finansowanie przez rząd U SA w o j 
ny  dom owej w  Chinach i domagają 
się, by S tany Zjednoczone zaprzesta
ły  inge renc ji w  wewnętrzne sprawy 
C h in  w  im ię  przyw rócen ia spokoju, 
w  tym  k ra ju .

Źródła rządowe potwierdzają
klęskę wojsk Czang-Kai-Szeka

N A N K IN , 14.11. (Obsł. w ł.). — Ra
diostacja ch ińsk ie j a rm ii kom un is ty
cznej po tw ie rdz iła  zajęcie m iasta Szi- 
Szia-Szwang, ważnego centrum  za
chodnie j części p ro w in c ji Hopei. Stra 
ty  w o jsk  rzą d o w ych ' podczas w a lk i 
o m iasto, w yn ios ły  20 tys. ludzi.

Rządowa agencja „C e n tra l News“  
donosi, że sztab Czang-Kai-Szeka u - 
tra c ił w sze lk i kon tak t z garnizonem 
miasta. Czang-Kai-Szek te legra fow ał 
osobiście do garnizonu, dając rozkaz 
oporu za wszelką cenę ze względu na 
w ie lk ie  znaczenie strategiczne miasta.

Korespondentka agencji „T e le - 
press“  przy  G łów nej K w a te rze Ch iń
skie j Ludow ej A rm ii W yzwolenia, 
Anna Lu iza  Strong, wyszczególnia o- 
s iągnięda ostatn ich trzech miesięcy 
w a lk , od lipca  do października.

R ozm iary ofensywy A rm ii W yzwo
len ia  zw iększają się z każdym  dniem 
Czang -  K a i -  Szelc u tra c ił in ic ja tyw ę , 
m im o pomocy am erykańskie j. W ciągu 
ub iegłych trzech m iesięcy zniszczono 
w  północnych Chinach 7 kw a te r g łów
nych, 160 p u łk ó w  i  1 batalion, pod
czas gdy ogólna ilość utraconych 
przez Czang-Kai-Szeka żo łn ie rzy w y - 
nąsi: 62.600. W zięto do n iew o li 35 ge
nerałów.

A rm ia  W yzwolenia zdobyła 18 
m iast. Z  w ie lką  pomocą A rm ii W y-

zwolenia przychodzi broń i sprzęt, 
zdobyty na Czang-Kai-Szeku.

m
P R ZY JĘ C IA  U  P R E M IE R A

D nia  13 bm. p rem ie r Józef C yran
k iew icz p rz y ją ł w  Prezyd ium  Rady 
M in is tró w  posła nadzwyczajnego i  m i 
n is tra  pełnomocnego R. P. w  Hadze 
d ra  Benedykta E lm era oraz posła nad 
zwyczajnego i  m in is tra  pełnomocnego 
R. P. w  Sztokholm ie m gr Adam a 
Ostrowskiego.

P R Z Y JĘ C IA  W  M SZ
M in is te r S praw  Zagranicznych Zyg 

m un t M odzelewski p rz y ją ł w  dn iu  14 
bm. posła H iszpan ii w  W arszawie p- 
M anuela Sanchez Arcasa.

Tymczasowy K o m ite t W ykonawczy i 
PSL zw ró c ił się do M in is terstw a 
Bezp. Publicznego z wnioskiem  o u - 
ch^len ie  zawieszenia działa lności PSL 
w  szeregu pow iatów .

M in is te rs tw o Bezp. Publicznego
k im ; ------ - -  w ssys t-j w y ra z iło  zgodę na reaktyw ow anie
_ m iłu ją c y m i pokój narodam i, k t ó- j  działa lności PSL w  pow iatach: G ró -
tanvch 3 o nd ^ IeZS °ŚĆ i . sr ere1nność^ ec- P u łtusk- OstrówP M azow ieck i -  

1 H  ■ R um łn jska p o lityka   ̂ w o j, warszawskiego, N ow y Sącz, L i -
opferać s T n a lc is łe iWnrzv 'y m - CiąS7 ' m anowa —  w o j. krakow skiego ! Jędrze
pracy ze Z w ia tk f im  1 WSpo!i jo w  ~  w ° i-  kie leckiego, R a d o m s k o -pracy ze Zw iązk iem  Radzieckim . I woj łódzkiego

Uroczyste otwarcie
reriiostacji włocławskiej

W niedzielę, dn ia  16 bm. odbędzie 
się we W r o c ł a w i u  uroczystość o tw ar
cia nowoczesnej, 50 -k ilow atow ej sta 
c ji nadawczej Polskiego Radia.

Uroczystość otw arc ia  now e j rad io 
s tac ji w roc ław sk ie j, połączona bę
dzie z zakończeniem Radiowego Fe
s tiw a lu  M u zyk i S łow iańskie j.

Potężnym  akordem  zakończenia Fe 
stiw a lu, będzie w ykonany w  studio 

'rozgłośni w roc ław sk ie j, przez Sym 
foniczną O rk iestrę  Polskiego Radia 
— koncert m uzyk i po lsk ie j pod dy
rekc ją  znakomitego dyrygen ta  Grze 
gorza F ite lberga.

Radiostacja w rocław ska, na jpotęż
niejsza stacja nadawcza Polskiego 
Radia na Z iem iach Odzyskanych, 
pracować będzie na fa l i  315,8 m.

100 tys. robotników strajkuje
B arykady na u licach M arsy lii

P A R V ^  AA . . .  J

Obrady Komisji Sejmowej
Skarbowo-Budżetowej

K om is ja  Skarbowo -  Budżetowa, 
pod p rzew odnictw em  posła Jędrycho 
wskiego, rozpa tryw a ła  dn ia  14 bm. 
budżet M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
Pub licznej, Sprawozdawcą b y ł poseł 
Bzendzel (SL). P rzy  rozpa tryw an iu  
budżetu obecni b y li:  m in is te r adm i
n is tra c ji pub liczne j O sóbka-M oraw 
ski, w icem in is te r skarbu  D ie trich , 
przedstaw icie le tych  m in is te rs tw  o- 
raz B iu ra  K o n tro li.

Sprawozdawca poseł Dzendzel 
wskazał, że na tle  ogólnej s tab iliza 
c ji stosunków w  Polsce i  bardzo po 
ważnych osiągnięć Rządu —  ro k  
1947 b y ł okresem poważnych osiąg
nięć w  pracy M in is ters tw a.

Pos. Dzendzel za trzym ał się szcze 
go ln ie nad sprawą u trzym an ia  ja k  
na jżywszych kon tak tów  m iędzy apa
ra tem  M in is te rs tw a a ludnością oraz 
nad akcją  oszczędnościową.

W iele uw ag i poświęcono zagadnie 
n iom  jedno litego planow ania oraz 
skoordynow ania gospodarki samorzą 
dowej z pracam i resortów  państwo
w ych  zwłaszcza w  dziedzinie inw esty 
c ji samorządowych.

O m aw ia jąc poszczególne dz ia ły  pra 
cy M in is te rs tw a, m ówca wspom ina o 
dzialności, tego resortu  w  zakre-

p ra -
prawa

sie p o lity k i m ieszkaniowej, 
cach na odc inku  u n if ik a c ji 
adm in istracyjnego, w  dziedzinie sta 
tys tyk i, w  zakresie w ychow ania  f i 
zycznego i  przysposobienia wojskow e 
gc. Poseł Dzendzel porusza również 
sprawę k o n tro li dzia ła lności urzędów 
w ojew ódzkich oraz m iasta stołeczne 
go W arszawy i  m iasta Łodz i oraz 
działalność szkolen iową M in is terstw a.

Referent kom u n iku je  rów nież, że 
w  roku  1948 M in is te rs tw o  p rzew idu 
je zaopatrzenie w  dowody osobiste 
około 15 m ilio n ó w  obyw ate li.

Na wychowanie fizyczne i  przyspo 
SGbienie wojskowe przeznacza się glo 
halnie 129.440.000 zł.

Na zakończenie sprawozdawca zgła 
sza szereg rezo luc ji m. in. w  spra
w ie  należytego w yko rzystan ia  gospo 
darczych źródeł dochodów ubocznych 
i  n iesta łych oraz prowadzenie ści
słej ew idenc ji sprzętu, m ateria łów , 
części maszyn i  racjonalnego prze
chowania tych ruchomości.

Po w ys łuchan iu  sprawozdania po
słowie p rzys tą p ili do zadawania py
tań, po czym rozpoczęła się dysku
sja.

P A R Y Ż, 14.11 (Obsł. w ł.). Na po
siedzeniu Zgrom adzenia N arodowe
go deputowany M RP Cayol w n iós ł 
in te rpe lac ję  w  zw iązku z osta tn im i 
zajściam i w  M a rsy lii. P rem ier Ra- 
m ad ie r z łożył oświadczenie, w  k tó 
ry m  niedwuznacznie zaatakow ał pa r
tię  kom unistyczną i  zapow iedzia ł 
użycie s iły  w  celu „p rzyw rócen ia  
po rządku“  we F ranc ji.

M A R S Y L IA , 14.11 (Obsł. w ł.). — 
W odpowiedzi na oświadczenie p re 
m ie ra  Ramadiera, zw iązk i zawodo
we w  M a rs y lii postanow iły  zwołać 
na p ią tek m asowy wiec, na k tó rym  
ma być powzięta decyzja o rozpo
częciu s tra jk u  generalnego.

P A R Y Ż, 14.11. (PAP). 100 tys. p ra 
cow ników  s tra jk u je  w  M arsy lii. S tra jk  
ob ją ł wszystkich rob o tn ików  doków 
portow ych, m arynarzy, p racow ników  
izby hand low ej i zakładów  aprow iza- 
cy jnyeh oraz znacznej części m eta lów  
ców, rob o tn ików  przem ysłu chemicz
nego i  budowlanego.

Na G iełdzie P racy odbyw ały  się ze
brania poszczególnych zw iązków  zawo 
dowych, om awia jących m ożliwość pro 
M arnowania s tra jk u  generalnego.

W godzinach popo łudniow ych odby ł 
się m an ifes tacy jny pogrzeb działacza 
m łodzieży repub likańsk ie j Voulanta, 
zamordowanego podczas zajść. P ort 
m arsy lsk i jest całkow icie un ierucho
m iony.

W M a rs y lii sprowadzono poważne si 
ły  p o lic ji, sprowadzone z M on tpe llie r, 
L io n u  i  W alencji. P re fek tu ra  i  ratusz 
są chronione przez wojsko. W ejście do 
gmachu zagradzają ba rykady i  ka ra 
b iny  maszynowe.

M anifestacje  i  zgromadzenia uliczne 
zostały zabronione.

Socjalistyczna federacja uchw a liła  
rezolucję, w  k tó re j domaga się „na -
tychm iastowego rozw iązania kom pan ii 1 o 28,5 proc

I I
g w a rd ii lo tne j, k tó re  sym patyzow a ły 
z m an ifestan tam i“ .

PARYŻ, 14.11. (PAP). - -  Jak  in fo r 
m ują, po zajściach w  M a rs y lii,  w  cią  ̂
gu jednego dn ia do lew icow e j U n ii 
M łodzieży R epub likańsk ie j wstąp iło 
300 nowych członków.

Strajki w całej Francji
PARYŻ, 14.11. (P A P ), w  m łynach

departam entów  Seine oraz Seine -  et 
Oise zas tra jkow a li wszyscy ro b o tn i
cy. P iekarn ie  paryskie posiadają za
pas m ą k i jedyn ie  na 10 dn i. Rząd n a . 
da l odm aw ia robotn ikom  podw yżk i 
płac.

80 proc. nauczycieli okręgu parys
kiego wypow iedzia ło się za s tra jk iem .

P racow n icy fa b ry k i F on ia  w  Pois- 
sy postanow ili kontynuow ać s tra jk  
wobec odrzucenia przez dyre kc ję  po
s tu la tów  s tra jku jących. Również s tra j 
k u je  4 tys. robo tn ików  fa b ry k i samo
chodów „S im ca“ .

Rząd podnosi ceny
PARYŻ, 14.11. (P A P ). Na posiedzę 

n iu  gabinetu francuskiego postanowio 
no zwiększyć op ła ty  za gaz i  e lektrycz 
ność oraz za transport. W zrost cen 
um otywowano ostatn im  zniesieniem 
rządowych subsydiów węglowych.

G abinet za jm ow a ł się rów nież sy
tuac ją  jaka w y tw o rzy ła  się w  M a r
s y li i oraz w  Hawrze, gdzie doszło do 
rozw iązania Rady M ie jsk ie j. Decyzja 
ta nastąpiła w  w y n ik u  podania się do 
d y m is ji 18 radnych z degaullow skie j 
p a r t i i Zgromadzenia L u d u  Francus
kiego.

Na mocy uchw a ły rządowej ceny 
za gaz i elektryczność wzrosną o 45 
proc., prze jazdy ,na kolejach, w  parys 
k ie j ko le i podziem nej i  w  autobusach 

o 25 proc., a przewóz tow a rów  •—

Marszalkowi
Rokossowskiemu
w  darze

W  Urzędzie W ojewódzkim  w  K ra 
kow ie  odbyła się uroczystość wręcze
n ia  daru  od społeczeństwa Z iem i K ra  
kow sk ie j dla M arszałka Rokossow
skiego w  postaci obrazu pędzla prof- 
Weissa, przedstawiającego dom, W 
k tó rym  Len in  m ieszkał w  K rako w ie  
w  1913 r., oraz ozdobnego adresu.

W akcji szkoleniowej 
zacieśnia sie współpraca
ZWM i OM TUR

W spółpraca organ izacji m łodzieżo
w ych  ZW M  i OM  TU R  zacieśnia się 
coraz bardzie j poprzez wspólne akcje 
we wszystkich dziedzinach życia m ło  
dzieży.

Ostatnio ic y ie  organizacje uruchom i 
ły  Centra lh, Szkołę O rganizacyjną 
w Warszawie. K ie row n ic tw o  ku rsu  
wzię ło  sobie za g łów ny cel w yksz ta ł
cenie przodow ników  pracy ośw iatowej 
i  wychowanie ak tyw ów  Z W M  i O M  
TUR w  duchu m arks is tow skim . 
Wspólne szkolenie stać się winno 
rów nież drogą do dalszego zbliżen ia 
i  zacieśnienia p rzy jaźn i m iędzy człon
kam i obu organizacji.

P rogram  ku rsu  centralnego p rz e w i. 
du je  117 godzin nauk i i  obejm uje za
gadnienia h is to r ii i geografii P o lsk i 1 
świata, zagadnienia ruchu robotn icze, 
go, po lsk le i drog i do socjalizm u, p ro 
b lem y ustro jow e i  zagadnienia ruchu  
młodzieżowego.

D o  nabycia 
we wszystkich ks ęgarniach 

Cena 70 zł

Ochrona pracy
kob ie ty  ciężarnej

M in is te rtsw o  Pracy j  0 p ie k i Spote_ 
cznej w yda ło  o kó ln ik  do Inspekto ra 
tów  Pracy, przypom inający, że zakaz 
w ypow iadan ia i  rozw iązyw an ia  stosun 
k u  pracy w  okresie ochronnym  — w y 
noszącym 6 tygodn i przed i  6 tygo dn i 
po porodzie —  odnosi się rów n ież do 
um ów na czas określony.

Jeśli w ięc koniec um ow y .zawarte j 
n a czas określony przypada w  okresie 
ochronnym  kob ie ty  ciężarnej, rozw ią 
zanie stosunku służbowego przesuwa 
się autom atycznie na 6 tygodn i po po
rodzie.

Pierwszy Krajowy Zjazd
Związku Walki Młodych

W  dniach 6, 7 i  8 grudn ia odbędzie 
się w  W arszaw ie I  K ra jo w y  Ziazd 
Z w ią zku  W a lk i M łodych.

Z jazd poprzedziły konferencje  w y 
borcze na jn iższych szczebli organiza
cy jnych  w  ca łym  k ra ju . W  obradach 
uczestniczyć będą również członkowie 
b ra tn ich  organ izacji m łodzieżowych 
O M  TUR, ZM W  „W ic i“  i  Z M D  oraz 
przedstaw icie le m łodzieży Z w iązku  Ra 
dzieck Czechosłowacji, Jugosła- 
w ii,  A n g lii i te j m łodzieży, k tó ra  do 
dziś walczy jeszcze o wolność. *

P ierw szy K ra jo w y  Zjazd Z w iązku  
W a lk i M łodych podsum uje trzyletni 
dorobek organ izacji i w ytyczy dalszą 
lin ię  dzia łania Zw iązku na now ym  e- 
tapie ruchu młodzieżowego w  Polsce*

Porządek dzienny obrad przew idu je  
w ypracow anie now ych fo rm  pracy i*  
deowo .  wychowawczej, k u ltu ra ln o  -  
artystyczne j i  organ izacyjne j. Z jazd  
za tw ie rdz i rów nież s ta tu t organ izacji 
i dokona w yboru  władz cen tra lnych 
Zw iązku W a lk i M ło d y c h .f y
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Antynarodowa polityka klerykałów
C zy  Polska ma się cofnqć w rozw oju?

pisaliśmy niedawno o wypowie- 
PrasV klerykalnej w  Polsce, do- 

Za zagadnienia suwerenności.
* c/ ,'|irZona w różne teorie płynące 
j 3 ' ' ‘ 'e9o zachodu prasa klerykalna 

1 °kecnie, że suwerenność jest 
’’Pr2eżyi;kiem“ . Nie jest to jedyna w y
powiedź, świadcząca, że tendencje po
czn ę  tej prasy, zbieżne są z ten- 

0encjami i zamiarami W ali Streec i 
*a noszą wyraźnie antynarodowy
ĉ arakter.

Zamiary imperialistów amerykań
skich, zmierzające do unicestwienia 
Suwerenności licznych krajów, wiaocz 
ne są szczególnie wyraźnie w dziedzi
nie ich polityki gospodarczej. Już H it
ler dążył do tego, aby Europa podzie
lona została wyraźnie na wysoko u- 
przemysłowione Niemcy i pozostałe 
państwa, które skazywał na gospo
darcze zacofanie, wyznaczając im rolę 
kraj‘ów wyłącznie rolniczych, a w  naj
lepszym wypadku, krajów o słabo roz
winiętym przemyśle. Polityka ta by
ła zupełnie zrozumiała z punktu w i
dzenia interesów . imperializmu nie
mieckiego. Jest bowiem jasne, że sto
pień uprzemysłowienia decydu
je o sile gospodarczej danego kraju, a 

za tym idzie, o jego sile politycz
ny • Kraje zacofane gospodarczo, po
bawione przemysłu, łatwo podbić 
^k a rn ie  i  trzymać w  zupełnej zależ- 

na przestrzeni wieków.
Te plany Hitlera, przekreślone 

wojnę, w wyniku której w Bu- 
X0Pie wschodniej powstał cały zespół 
państw w  pełni niepodległych,, umac
niających coraz bardziej swą suwcren 
Oość drogą rozwoju przemysłu —• po
dejmowane są obecnie przez imperia
listów amerykańskich. Oczywiście ro- 
1% kraju przodującego pod względem 
uprzemysłowienia wyznaczają oni 
przede wszystkim sobie. Ale icn za
miary w stosunku do krajów Europy,

'ł ¡ MARGINESIE
Niezasłużone przywileje
M n ie j więcej rok temu,, w prasie 

pObkiej ukazały się in form acje o lo
sach wojennych niejakiego D R A  D E -  
R Y N G A , osobnika polskiego pocho
dzenia, k tó ry  — znalazłszy się w 0 -  
Swięcimiu — przerobił się na volks- 
deutscha i  ju ż  w tym  charakterze brał 
czynny udzia ł w tzw. selekcjach i  ka
towaniu więźniów. Oczywiście w stycz
n iu  1945 r. d r  Deryng uciekł z Oświę
cimia, znalazł się w... korpusie A nder-

T eSKcie * ostał ^m a s k o w a n y  
jako  lekarz naczelny jednego z ander- 
SOWskzch szp ita li to A n g lii.

Ponieważ sprawa Derynga nabrała 
rozgłosu, władze b ry ty jsk ie  aresztowa
ły ło tra  i  — zdawało się — że, zgodnie 
ż nakazem sprawiedliwości i  log ik i, bę
dzie on niezwłocznie wydany sądom 
polskim.

W brew tym  oczekiwaniom sprawa 
przybrała jednak całkiem inny  obrót. 
W  tych dniach na Generalnym Z gro
madzeniu ONZ toczyła się dyskusja 
nad kwestią ekstradycji zbrodniarzy 
wojennych, którzy  — niestety — zna j
du ją zbyt często ochronę i  obronę ze 
strony anglosaskich władz olcupacyj- 
Hych. Delegat Jfolski, zabierając głos w 
dyskusji, wskazał m. inn. na casus dra 
Derynga. Okazuje się bowiem, że 
zbrodniarz ten bynajm nie j nie siedzi 
w więzieniu, oczekując wym iaru spra- 
^d W a o ś c i, lecz ż y je ' sobie spokojnie 

strefie okupacyjne j i  
kiejS n o n T fl- ud~ia ł w „pracach”  ja -  
nej. '  islciel  organizacji em igracyj-

W IĘ C  D E R Y N - 
h i  T i j o i  6  S I$  Z
P O LS K IE G O  K A T A  W

nie różnią się prawie wcale -— na od
cinku gospodarczym ■— od planów 
hitleryzmu.

Tam, gdzie Amerykanie mogą swe 
plany już dziś realizować za pośred
nictwem uległych im rządów, jak np. 
we Francji czy we Włoszech, widać 
wyraźnie skutki ich polhyki. Przemyśl 
włoski czy francuski hamowany jest 
w  swym rozwoju, aby nie stwarzał 
konkurencji dla eksportu towarów a- 
merykańskich. Co charakterystyczne, 
polityka ta realizowana jest za popar
ciem klerykalnych ugrupowań w tych 
krajach, ugrupowań, które poszły cał
kowicie na służbę amerykańską.

Jest jeden tylko kraj, na kon
tynencie^ europejskim, dla którego 
imperialiści amerykańscy mają pe
wne względy. Tym krajem są 
Niemcy. Drogą najrozmaitszych za
strzyków dolarowych W a ll Street 
stara się przyspieszyć odbudowę prze 
mysłu niemieckiego. Zastosowanie od 
rębnej polityki w  stosunku do Niemiec 
jest wyrazem dążeń do stworzen.a z

w y w  Europie i  specjalnej roli, jaką 
kapitał amerykański wyznacza Niem
com.

Zobaczmy teraz jak na tle tych, 
znanych powszechnie tendencji kapi
tału amerykańskiego, wyglądają w y
powiedzi prasy klerykalnej w  Polsce. 
Wieźmy np. numer „Tygodnika W a r
szawskiego" z dn. 16 listopada br.

P. Józef Marian Święcicki w  arty
kule wstępnym pt. „Starcie dwóch cy
w ilizacji“  ubolewa nad degeneracją, 
jaką niesie industrializacja i urbaniza
cja: „Życie, związane z przyrodą, 
stwarza dla natury ludzkiej większe 
możliwości rozwoju moralnego, w tym 
znaczeniu, że praktykowanie moralno
ści czyni dla człowieka rzeczą łat
wiejszą".

„Stolica Apostolska, sądząc po A lo- 
kucji Papieskiej z czerwca 1941 roku 
— referuje dalej p. Święcicki —- upa
truje rozwiązanie kwestii społecznej 
nie w  powszechnym uprzemysłowie
niu świata, ale w  podjęciu na ogrom
ną skalę kolonizacji rolniczej, która by

tego kraju narzędzia w  walce o wpły- i wzięła pod pług ogromne, a niewyko

rzystane jeszcze obszary ziemi, jak ich  | nie skupisk proletariatu, powrót do 
przecież nie brak tak na jednej, jak i | rzemiosła i przemysłu artystycznego.
na drugiej półkuli.“

Innymi słowy p. Święcicki powołu
jąc się na to oświadczenie Watykanu, 
mówi do Polaków: Po co macie o- 
przemysławiać swój kraj i  podnosić go 
ze stanu zacofania, lepiej niech nad
miar ludności szuka chleba na obczy
źnie.

Do tego samego zagadnienia, choć 
nieco od innej strony, nawiązuje p. 
Braun w  tym samym numerze „T y 
godnika Warszawskiego". — „O l
brzymi rozrost techniki i unowocześ
nienie metod produkcji okupił czło
wiek zapłatą piękna harmonijnego do
tychczasowych form pracy (rzemio
sło, gospodarka rolna itd.) oraz zagro
żeniem własnej osobowości..."

„Postępujące wciąż uprzemysłowie
nie zapowiada powstanie dalszych 
skupisk proletariatu i utratę indywi
dualności i swobody twórczej".

P. Braun zaleca m. inn. następujące 
lekarstwa na tę chorobę: Rozładowa-

W  warunkach kapitalizmu wielkie
centra przemysłowe i miejskie o wad
liwe) zabudowie, wywierają ujemny 
wpływ na życie człowieka. Jest na to 
rada. Trzeba przebudować ustrtój 
społeczny, zapewnić odpowiednie wa 
runki bytowania masom robotniczym 
P, Braun jest jednak pesymistą i 
oświadcza, że wszystko to „nie zdoła 
zahamować procesów degeneracyj- 
nych".

Wyjście, jakie nam proponuje „T y 
godnik Warszawski" (podobne stano
wisko zajmowały również inne wy
dawnictwa klerykałne), nie może być 
przyjęte przez naród polski. Rezygna
cja z uprzemysłowienia kraju, oparcie 
się jedynie na rolnictwie i rzemiośle, 
oznacza zatrzymanie naszego kraju w 
rozwoju i  uzależnienie się od obcych. 
Odpowiada to może autorom teorii, 
głoszącej, że „suwerenność jest prze
żytkiem", ale w żadnym wypadku me 
może odpowiadać interesom Polski.

A. KUBACKI

ATK! BUDŻETOWE
zatwierdził Sejm na

I UMOWY ZAGRANICZNE
posiedzeniu piątkowym

tżTćspoioFjASSlie: » ra i
P R O T E K C J Ę ’ 1
jest to jedyny w y p a d e k ^ ^ 4 ' Nie 
W strefach okupacji a L i T  1rodza^  
się wprost od zb ro d n ia rL  w ' 5'’ T  
Zdrajców i  . M rio ra c jo n is tó w 3™ ”™ ; 
narodowość, którzy — zmieniwszy Z  
mę polityczną i mundurowe d u s t im ll-  
—  służą gorliw ie dawnym  „ ideałom» 
Dzieje się to wszystko pod okiem A n 
glików i  Amerykanów, oczywiście ._
me bez ich wiedzy i  zgody.

P o lityka  anglosaskich. im peria listów  
ma rozległy zakres i  w ielorakie aspek
ty. Jednym z tych aspektów jest w ła
śnie — osobliwa, zdumiewająca „ tole
rancja”  w stosunku do kreatur typu  
Deryngów, Bohwnów itp . — oraz opór 
przeciwko wydawaniu ich w ręce spra
wiedliwości. Dobrze się stało, że te nie
zdrowe a fek ty  anglosaskich „op ieku
nów" poddane zostały krytyce na 
fo rum  parlamentu świata. Chcemy 
w i e r z y ż e  ujawnienie i  wyświetlenie 
Problemu, ukryw ających się na zacho
dzie Niemiec zbrodniarzy wojennych, 
Przyczyni się wreszcie do tego, że od- 

im będzie p rzyw ile j bezkarności.

Wczorajsze —  k ró tk ie , bo zaledwie 
dwugodzinne —  posiedzenie Sejm u 
Ustawodawczego o tw o rzy ł M arszałek 
o godz. 10 m. 20, pow o łu jąc na se
k re ta rzy  posłów Baranowskiego i  
Baucerza i  zaw iadam iając Izbę, że 
sprawozdanie k o m is ji nadzwyczajnej 
:dla zbadania spraw y ucieczki M ik o 
ła jczyka  i  towarzyszy, złożone zosta
nie  dopiero na następnym  posiedze
niu.

W  p ierw szym  punkcie  porządku 
dziennego odesłano do, k o m is ji po
selskiej rządow y p ro je k t ustaw y o po 
w iększeniu ogólnej w a rtośc i inw esty
c ji,  ¡objętych jpaństw ow ym  planem  in  
!w e s tycy jnym  na ro k  1947,

Z ko le i pos. W yrzykow sk i (SL) zło 
zy ł sprawozdanie K o m is ji Skarbowe - 
Budżetow ej o rządow ym  p ro jekc ie  u - 
s taw y o kredytach  dodatkowych na 
ro i: 1947. y  na

P re lim in a rz  budżetowy na r  1947 
stw ierdza pre legent— opracówywa 

ny  b y ł w  dwa la ta  po zakończeniu 
w o jny , k ie d y  n ie w ie lk i zakres, do
świadczeń nie  dawał jeszcze jasnego 
obrazu ja k  w yg ląda p ra k ty k a  budże
towa, ja k  w yg ląda ją  w  teren ie w p ły  
w y  podatkowe i  ja k  rozw ó j życia gos 
podarczego będzie się kszta łtow ał. 
D latego w  p re lim ino w an iu  w p ły w ó w  
podatkow ych zastosowana by ła  da
leko idącą ostrożność i  dz ięk i te j o- 
strożności osiągnięto na dw yżk i bud
żetowe, k tó re  pozw ala ją  dzisiaj rzą 
dow i zaspokoić potrzeby gospodarcze, 
ja k ie  w y ło n iły  się w  ciągu ro ku  1947.

Rząd w y s tą p ił z dw om a p ro je k ta 
m i ustaw  o dodatkowych kredytach, 

p ro je k te m  ustaw y o dodatkowych 
kredytach  na sumę 2 m ilia rd y  zł. na 
ogólny zarząd skarbow y oraz z p ro
jek tem  ustaw y o dodatkow ych k re 
dytach w  wysokości 8 m ilia rd ó w  zł. 
na dotacje na rzecz k a p ita łu  obroto
wego dla  przem ysłu państwowego. 
K om is ja  Skarbow o-Budżetow a oba 
przedłożenia rządowe połączyła w  
w  jeden p ro je k t ustaw y i  w  im ien iu  
K o m is ji m ówca w nos i o p rzy jęc ie  te 
go pro jektu .

Skąd w z ię ły  się nadw yżki? W
pierwszych trzech kw a rta ła ch  br.

podatku obrotowego w p łynę ła  
suma 24 m ilia rd y  zł., co stanow i 98 
proc. sum y p re lim inow ane j, a z po
da tku  dochodowego w p ły w  w yn iós ł 
w  ty m  samym okresie 17,5 m ilia rd a  
zł., czy li 88 proc., p re lim inow ane j 
kw o ty . Rozwój życia gospodarczego 
charakteryzu je  się n ie  ty lk o  zw ięk
szonymi w p ły w a m i z poda tków  —  w  
czym lus tra to rzy  społeczni odegrali 
pozytyw ną ro lę  —  ale wzrostem  iloś
ci p ła tn ików . Ilość p ła tn ik ó w  podat
ku  dochodowego w ynosiła  
1 TT 46 r . 343.681, na 1. I.

w  p ierw szym  półroczu 1947 
f  _  365 592 W zrost ilośc i p ła tn i
k ó w  świadczy o zainteresowaniu się
ludnoc i przem ysłem  ^

o rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o ra ty  najszybszym  ra ty fiko w a n ie m
fik a c j i tra k ta tu  pokojowego z W ło
cham i, podpisanego w  P aryżu  dn. 10 
lu tego 1947 r . przez m in . M odzelew-
kiego.

Przem ówienie posła Lu kreca  (na
wiasem m ów iąc starego i  doświad
czonego pu b licys ty  i  dziennikarze) by  
ło wzorem , ja k  urzędow y re fe ra t 
można zm ienić w  żywą, interesującą, 
ak tua lną i  co na jważniejsze, k ró tką  
i  n ie  nużącą w ypow iedź.

M ówca stw ierdza, że ra ty fik a c ja  
tra k ta tu  zakończy fo rm a ln ie  «tan w o j 
n y  m iędzy Polską a W łocham i i . po
zw o li przystąpić, do uregu low ania 
wsze lk ich spraw  gospodarczych m ię
dzy ty m i państwam i. Poza 'w szelk im i 
in n y m i m om entam i n a tu ry  ogólnej 
t ra k ta t zaw iera ważną k lauzu lę , za
bran ia jącą W łochom  prowadzenia ja 
k ie jk o lw ie k  dzia ła lności faszystow
sk ie j. Przechodząc do ana lizy  stosun
kó w  z W łocham i w  okresie poprze
dzającym  w ybuch  w o jny , poseł L u -  
kree podkreśla, że pom im o, iż rząd 
w ło sk i z radością p o w ita ł w ypow ie 
dzenie Polsce w o jn y  przez N iem cy, 
fo jednak lu d  w łosk i m anifestow ał i  
wznosił o k rz y k i na cześć walczącej 
W arszawy.

Dwadzieścia państw  sprzym ierzo
nych zaw arło  tra k ta t poko jow y z W io 
chami, ale zanim  zdążono go r a ty f i
kować, ju ż  n iek tó re  państwa w ysu
w a ją  sugestie rew izjon istyczne. Spra 
w a ta  została ponownie wniesiona na 
obrady ONZ, jednak n iew ie lką  ty lk o  
większością głosów, co świadczyć mo 
że o n iezłom nym  stanow isku w ie lu  
narodów  w  te j sprawie. M ówca 
stw ierdza, że n iew ie lka  by łaby w a r
tość zaw ieranych tra k ta tó w , gdyby 
w  ta k  szybkim  czasie chciano je re 
widować.

Wszystko przem aw ia w ięc za ja k

na dzień 
47 r. —

w b re w  opowiadaniom , - 
dy ściągania podatków  niszczyły p  y
watną in ic ja tyw ę . „« ła w y  zo-

W głosowaniu p ro je k t uSta^ J £ n 
stał p rzy ję ty  w  d rug im  i  trzecim

W 3 trzec im  punkcie porządku dzien
nogo pos. Lu k rec  (SD) ¿ oży ł sprawo 
danie K o m is ji Spraw  Zagraniczny«

f f Chłopska
Droga'*

TYGODNIK PPH

Polskę tego tra k ta tu , o co w nosi po
seł L u k re c  (oklaski).

W  głosowaniu p ro je k t ustaw y zo
sta ł p rz y ję ty  w  d rug im  i trzec im  czy 
tan iu.

O ra ty fik a c ję  um ow y o współpracy 
k u ltu ra ln e j m iędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Ludow ą Repubiką B u łga r
ską w nos ił w  im ie n iu  K o m if j i  Spraw 
Zagranicznych pos. K u b ic k i (SL).

M ówca zaznacza, że um owa ta zo
sta ła  zaw arta  w  W arszaw ie 39 czerw
ca br., Republika B ułgarska ra ty f ik o  
w a ła  ją  33 sie rpn ia b r. M iędzy um o
wą tą, a in nym i um ow am i k u ltu ra l
nym i, za w a rtym i z  Jugosław ią, Cze
chosłowacją, zachodzi ścisły związek. 
U m ow y te bow iem  pogłębia ją wza
jem ne poznanie się i  s tosunki po
m iędzy b ra tn im i narodam i słow iań
sk im i. M ówca cy tu je  w ypow iedz i na 
tem at w ym iany  dóbr k u ltu ra ln y c h  
I l j i  Erenburga.

Na czele R e pu b lik i B u łga rsk ie j stoi 
p rem ie r D ym itro w , w ypróbow any bo 
jo w n ik  o demokrację, co daje gwa
rancję , że naród bu łg a rsk i szybko 
przezwycięży trudności.

Zycie ku ltu ra ln e  w  B u łg a rii powo
jenne j znacznie się rozw inę ło , istn ie
je  obecnie pięć un iw ersyte tów  wobec 
jednego przed w ojną. W zrosła ilość 
tea trów , oper, o rk ies tr sym fonicz
nych. W  1945 r. wydano 940 książek, 
k tó re  doczekały się k i lk u  wydań. W y 
m iana k u ltu ra ln a  z in n y m i państwa
m i jest d la  B u łg a rii dużym  bodźcem 
do dalszego rozw oju .

_ Kończąc słowam i I l j i  E reburga „g ra  
n ica sz tuk i jes t poza g ran icam i pa ń 
stwa i  jest jedna k u ltu ra , k u ltu ra  
człow ieka", poseł sprawozdawca za
znacza. że um owa k u ltu ra ln a  z B u ł
garią jes t na jlepszym  w skaźn ik iem  
b lis k ie j w spó łp racy i  będzie ona wstę

przez ,pem do um owy po lityczne j m iędzy 
dwoma b ra tn im i narodam i słow iań
skim i.

P ro je k t urnowy zostaje p rzy ję ty  w  
d rug im  i  trzecim  czy ta n ia  

Po zakończonym głosowaniu Izba 
urządziła  serdeczną owację zasiadają 
cemu w  loży dyp lom atycznej arab. 
B u łg a r ii p. T aga ro ffow i.

W dalszym  ciągu posiedzenia Izba 
za tw ie rdz iła  ca ły szereg um ów m ię 
dzynarodowych.

Następne posiedzenie wyznaczył 
M arszałek na sobotę, d. 15 bm. godz. 
12.

im ?

Sprawy emerytalne
Od kw ie tn ia  br. specjalna kom iaja 

powołana przez zw. zaw. p racow n l- 
l ió w  in s ty tu c ji społecznych p rzy  
współudziale Zw . Zaw. Prac. Państwo 
w ych  Samorządowych i  Użyteczności 
P ub liczne j opracowywała tezy dekre
tu  w  spraw ie  uzyskania em erytu ry.

N a jis to tn ie jszym  zadaniem było  u - 
stalenie rodzajów  pracy, k tó re  na le
ży uznać za służbę publiczną. Propo
zycje kom is ji idą w k ie runku  uznania 
za pracę społeczną: 1) służbę państwo 
wą, t j .  służbę w  adm in is trac ji pań
stwow ej, w  sądow nictw ie i  szkolnic
tw ie ; 2) służbę na PKP, służbę pocz- 
tow o-te lekom un ikacy jną , w  lasach 
państwowych, w  przem yśle państwo
wym , w  monopolach państwowych, w  
państwowych ins ty tuc jach  k red y to 
w ych  i  w  podobnych ins ty tuc jach  sa
m orządowych; 3) w  ins ty tuc jach  o 
charakterze społecznym.

Praca we w szystkich wspom nianych 
ins ty tuc jach  będzie zaliczona do w y 
sługi la t.

Uw zględnia jąc absolutną przewagę 
czynnika społecznego w  gospodarce 
Polski Ludow ej uwzględnia jąc przede 
w szystk im  fak t, że w ysługa la t dla u - 
zyskania em erytu ry  obejm ie o lb rzy 
m ią  ilość robo tn ików  pracujących w  
państw ow ym  i  samorządowym prze
m yśle i  hand lu — należy przyjąć, że 
proponowane tezy dekretu obejmą 
przytłaczającą większość ludz i pracy 
fizyczne j i  um ysłowej.

K om is ja  u s ta liła  rów nież wytyczne 
d la  zaliczenia ub iegłych la t pracy 
p rzy tym  szczególnie ważne znaczenie 
posiadają wytyczne odnośnie zalicze
n ia  la t p racy w  okresie okupacji. Sto 
Jąc na stanow isku, że Polska Ludow a 
zawdzięcza swoje powstanie ta k ie  
o fia rne j p racy przedw ojennych p ra 
cow n ików  państwowych, k tó rzy  w  o - 
kresie okupac ji p e łn ili nadal w  kon
sp irac ji swą służbę kom is ja  stoi 
stanow isku zaliczenia im  tych 
służby do ogólnej w ys ług i la t.

lat

Z * » a r a m c * n e i

Ule o propagandę chodzi
ale o pilne uznania wyczpy'

Prusach w yn iós ł jedyn je  3 proc. ogól
nych potrzeb Niem iec. T ak m ała pro 
dukcja  by ła  spowodowana, m iędzy in  
nym i, niedostatecznym  zaludnieniem  
i  zabudowaniem  wsi, ucieczką c h ło 
pów  do m iast oraz w ędrów ką dużej 
części ludności ze wschodu na zachód, 
a przede w szystk im  dz ięk i temu, że 

trzony  jest w  następującą uwagę i swoje zapotrzebowania żywnościowe 
red akc ji: „W  osta tn ich czasach z j N iem cy p o k ry w a li im portem . 

D em okrac ji Ludow ych“  n ie  ma i Najciekawszą częścią a r ty k u u J
Sprawozdanie a u to rk i z objazdu Ziem

T ygodn ik  szwajcarski „S ie und 
E r“  z JO października b r. zamieś
c ił korespondencję swego specjał - 
nego w ys łann ika  E r ik i M ann, k tó 
ra  zw iedziła  nasze Z iem ie Za - 
chodnie. A r ty k u ł za ty tu łow any 
„Czy Polacy mogą s traw ić  p rzy - 
dzia ł n iem ieckich  ziem?“ , zaopa

Jak w krym inalnej powieści
Choć na porządku dziennym wczo

rajszego posiedzenia Sejmu figurow ało  
sprawozdanie kom is ji nadzwyczajnej 
dla zbadania sprawy ucieczki posła 
M iko ła jczyka i  towarzyszy, obrady nie 
wzbudziły większego n iż  normalnie za
interesowania. Sprawa M iko łajczyka  
przestała ju z  być sensacją nawet dla 
tych, którzy z tych czy innych wzglę
dów spec ja ln ie  się osobą p. prezesa in 
teresowali. Puste by ły  wczoraj miejsca 
dziennikarzy zagranicznych w loży 
prasowej, a w loży dyplom atycznej za
siadał jedynie poseł B u łg a r ii p. Taga- 
ro f f ,  zainteresowany - obradami ze 
względu na ra ty fikac ję  umowy o 
współpracy ku ltu ra lne j między Polską 
a Ludową Republiką B u łga rii.

N ie liczn i amatorzy sensacji — już  
nie tyle po litycznej ile zdecydowanie 
krym ina lne j, którzy zaw iedli się w 
dniu wczorajszym., z zaciekawieniem o- 
czekują dzisiejszego posiedzenia. Bo 
istotnie akcja toczy się juk w k rym i
nalnym romansie: z jedne j strony w ier 
ny małżonek i  wzorowy ojciec, powra
cając z jednym  ty lko  ręcznikiem  «... 
brzytwą ( tonący b rzytw y się chwyta?) 
do swych przechowywanych w A n g lii 
żony, syna, stoczni i  kamienic. Z  dru
giej »trony (czyżby lordowski sposób 
likw idowania pewnych intym nych  
spraw?), rzucona na pastwę losu i  le
jąca dziś gorzkie łzy w polskim wię-

„ sekretarka osobista Stanisława 
M iko ła jczyka zamieszkała z nim do 
chw ili ucieczki” .

Dalsze osoby romansu to kna jp iarz  
warszawski z u licy Nowogrodzkiej — 
p. B ry ja  też w polskim więzieniu i  dla 
odmiany zagubiony przez lołasną żonę. 
P. B ry ja  opowiada jak to za wiedzą i 
zgodą swego eh— prezesa okradł własne 
stronnictwo ze złotych i  nie złotych, ale 
ty lko  i  wyłącznie dolarów.

D ru g i kna jp iarz p. Korboński, ten 
warszawski a rb iter elegantiarum (p o 
siadanie luksusowego zakładu fry z je r
skiego na Chmielnej obowiązuje do e- 
legancji) krąży już , ja k  głosi kuluaro
we, plotka wraz z żoną po ulicach jed
nego z państw europejskich, które u- 
szczęśliwi chyba wkrótce nową knajpą  
i  nowym instytutem  piękności.

Am atorzy sensacji mają więc na co 
czekać. Na dzisiejszym posiedzeniu K o 
m isja Nadzwyczajna po inform uje Izbę 
o niektórych dalszych szczegółach te j 
polityczno - krym inalne j afery. Pano
wie Bańczyk, Nowak, W ójc ik  i  Na- 
dobnik, wezwani przez Tymczasowy 
N K W  P 8 L  do złożenia mandatów po
selskich, dowiedzą się coś niecoś o 
swych najbliższych pa rty jnych  p rzy ja 
ciołach, o tych tak ja k  i  oni chłopach 
— je ś li nie z Marszałkowskiej, to z ca
łą  pewnością z Chmielnej i  Nowo
grodzkiej,

I

w ie le  budu jących n o w in  godnych 
notowania . T ym  w ięcej cieszy nas 
sposobność zamieszczenia pozytyw  
nego m a te ria łu  z P o lsk i“ .
Panna E rik a  M ann rozpoczęła swo

je  sprawozdanie od rzeczowego przed
staw ien ia stanowiska P o lsk i w  spra - 
w ie  Z iem  Zachodnich, k tó re  obejm u
ją  część Dolnego Śląska. Pomorze, 
Gdańsk, południowo-zachodnią częśc 
Prus W schodnich i  część B randenbur
g ii, a nazywane są w  Polsce „Z iem ia 
m i’ O dzyskanym i“ . Przechodzi ona na
stępnie do sprecyzowania p ra w  P o l
sk i do tych ziem u jm u ją c  zagadnienie 
w  trzech punktach.

P row inc je  te są s ta rym i po lsk i
m i z iem iam i okupow anym i przez 

zaborców n iem ieckich na przestrzeni 
tysiąca la t.

Z iem ie te są nieodzowne dla P o l- 
“  ski, N iem cy nie potrzebu ją ich dla 
swoje j gospodarki.

3 N iem cy n igdy  nie  w yko rzystyw a
ły  w  p e łn i tych  ziem, Polska zaś 

chce i  może to uczynić z najlepszym  
pożytk iem  dla  siebie i  Europy.

A na lizu jąc  p ierw szy pu nk t przed - 
s taw ia ona h is to ryczny przebieg w a l
k i  dyp lom atycznej o te ziemie, aż do 
kon fe ren c ji ja łtań sk ie j w łącznie. 
W spom inając o stratach poniesionych 
w  czasie w o jn y  stw ierdza, że „d z ię k i 
terenom  uzyskanym  na zachodzie Pol 
ska m im o wysokich s tra t w  ludziach 
—  8 m ilion ów  —  i  s tra t m ateria lnych, 
n ie  by ła  w  żadnym  okresie sw o je j 
k rw a w e j h is to rii ta k  bogatą ja k  dzi - 
sia j. Tak, Polska pow inna uchodzić za 
jeden z najbogatszych k ra jó w  E uro  - 
py“ .

D rug i pu nk t obrony P o lsk i Z iem  
Odzyskanych jest p rzedstaw iony w  na 
stępujący sposób:

Z iem ie te są bogate, ponieważ są 
uprzem ysłow ione i  posiadają w ie le  
surowców: N iem n ie j N iem cy w  1939 
roku, t j.  roku  na jba rdz ie j ak tyw ne j 
gospodarki w yko rzys ta li m ożliwości 
p rodukcy jne  tych ziem ty lk o  w  10 
proc., obecnie zaś pod rządam i Pol 
ski, ziem ie te w yko rzystyw ane są już  
w  46,8 proc. N iem cy, narzekają, że z 
u tra tą  P rus u tra c ili pola zbożowe i  
przem ysł m leczny.

S ta tys tyk i n iem ieckie  w ykazują , że 
w  la tach 1927 —  1928, w  czasie n a ju - 
»odzajniejszych żn iw , zbiór zia rna w

Zachodnich.
E rika  M ann stw ierdza, że dwa 1 

pó ł roku  nie jest dostatecznym o k re 
sem czasu dla rea lizac ji w ytyczonych 
celów. A le  —  pisze —  na „Z iem iach 
O dzyskanych" w id z i się lu d z i pracują 
cych od św itu  do nocy na polach i  w  
fabrykach. W ysiłek ich w  obecnym, 
p ierw szym  ro ku  p lanu  trzy le tn iego 
jest o lb rzym i i  wszyscy są nastaw ieni 
na w ype łn ien ie  go w  oznaczonym cza 
sie.

Pisząc o rezu lta tach pracy na Z ie 
m iach Odzyskanych, podaje ona na 
stępującą sta tystykę: 33 proc. p ro 
d u k c ji węgla —• 4,5 m ilion a  ton m le 
sięcznie — pochodzi z Z iem  Odzy
skanych, na ziem ie te przypada 50 
proc. budowy ogólnej ilośc i wago - 
nów, d la  żelaza 25 proc., s ta li —  10 
proc. P rodukc ja  węgla w  1949 r. ma 
osiągnąć 77,5 m ilion a  ton, t j .  po - 
dw ójna ilość p ro du kc ji węgla po i -  
skiego za osta tn i ro k  przed wojną. 
Polska jest obecnie na jw iększym  
eksporterem  węgla w  Europie, do -  
starczając go rów nież A ng lii. 
O pisu jąc k ró tko  i rzeczowo stan, w  

k tó ry m  Polska obję ła kopaln ie  po 
Niem cach — szyby zalane wodą, u - 
szkodzenia maszyn itp . — au torka 
przechodzi następnie do sprawy) tra n 
sportu. P o rty  b y ły  uszkodzone do ta 
k iego stopnia, iż w ydaw a ło  się, że bę
dą one nie  do użytku . Dzis ia j jednak 
p o rty  te wykorzystane są znów w  ok. 
70 proc. zdolności p rze ładunkow ej p rzy 
60 proc. napraw ionych nabrzeży i  30 
proc. napraw ionych urządzeń te c h 
nicznych.

Po om ówieniu k w e s tii unarodow io
nego przem ysłu i  osiągnięć na w si, p. 
M ann prostu je  fałsze o prześladowa
n iu  Kościoła i  w ie rnych , stw ierdzając 
absolutną wolność re lig ii,  nadm ienia
jąc, że sama w id z ia ła  ja k  „w  Często
chowie masy chłopów  okolicznych, l i 
czące p raw ie  10.000 ludzi, ciągną do 
ka ted ry".

A rtyku ł p. Mann, spokojny i rze
czowy, zawiera jeszcze jedną cenną 
uwagę. Pisząc o osiągnięciach odbu 
dowy kraju, czytamy: „Kto śledzi 
cyfry, świadczące o rozwoju przemy 
słu i jego eksporcie, musi stwler -  
dzić, że tu nie chodzi o propagandę, 
a jedynie o godne uznania wyczy -  
ny". J. G.
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W A B S ' Z A W Y S
W ‘St *rc?> przeszukać

SZ t f y  i  p ó ł k i

na Ziemiach Zachodnich
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jest potrzi?bna a
ram , dorosłej a ¡y Tu
Że iksiążka p r z i jc i
nia klęski p i ja ,U l
n i: długie iv iec z o,
za d t ła panef jedna
ski zespół, k ilka  ¡u
mych twaizy. Co
k s i;żek z micjscoi

Książek 
brak.

Jedna książka przypada na 
mieszkańca u: miećcie (w  Polsce 
tra fne j jedna na trzech), na wsi 
205 (w  Polec: cc u Ir. 1 na 51).

Zbyteczne jest chyba kogoś prze
konywać o tyra, ze „książka polska ze
spoli ziemie zachodnie z macierzą” , że 

autochtonom, pion ie-  
dodzieży i dzieciom, 
ani się do zmniejszę- 
wa ( trochę, wyobraż- 

ory jesienne, ciemne, 
kino, jeden amator- 

aście ciągle tych sa- 
robić. K s ią żka f 10 

re j czyteln i dawno 
przeczytane. Cóz, zostaje chyba jeden 
głębszy...). Że książka to przy jac ie l itd^

N ie chodzi o zrozumienie zagadnie
nia, bo chyba je rozumiemy. Trzeba 
sobie ty lko  przypomnieć, że ono t- 
sln ieje i wziąć je  na pół yodziny do 
serca.

M ystarczy pó ł godziny to dniach od 
15 listopada (od dz is ia j) do 20 grud
nia. W  ciągu owej pó ł yodziny p rzy
gotować czasopisma przeczytane ju ż  l 
nam niepotrzebne, podręczniki, z któ
rych już nie będziemy korzystać, 
książki, raz przeczytane, do których me 
wrócimy.

Dalszy ciąg zajm ie następne pó ł go- 
dżiny, jeżeli zaniesiemy przygotowaną  
Itaczkę do jednego z punktów zb iórk i 
książek przygotowanych w całej M ar
szrucie przez młodzież. Jeżeli spraw i 
nam to du z i trudność —  nie m artwy  
sic, bo prawdopodobnie zadzwoni de. 
naszych drzw i któreyoś wieczora 
O M T-urou iec, harcerz, czy Z W M -o - 
wiec i nas w tym  wyręczy.

Zbió rka książek tv Warszawie zosta
ła zainicjowana i  zorganizowana przez 
O M TUR. Bierze w n ie j udzia ł OM  TUR. 
Z W M , Y M C A , ZM D , Z H P , „W ic i”  i  
PC K .

O konieczności i  pożyteczności akc ji 
nikogo chyba przekonywać nie trzeba. 
Chodzi ty lko  o to, żeby się nią na
prawdę przejąć.

Mamy nadzie ję, że organizacja a kc ji 
nie tamedzie, a rezultaty będą dobre.

(M . K a r.)

Domy, które można uratować
Więcej rozwagi przy wydawaniu nakazów eksmisyjnych

Kierownik sekcji mieszkaniowej Za
rządu Miejskiego, tow. Władysław 
Rutkowski, otrzymał z wydziału In
spekcji Budowlanej następujące za
wiadomienie:

„W yd z ia ł Insp e kc ji B udow lane j 
D zie ln ica Śródm ieście powiadam ia, 
że na sku tek  zagrożenia domu 
p rzy  u l. B rzozowej N r  26, zachodzi 
konieczność dokonania eksm is ji 
w szystk ich  w  tym  domu zamieszka
ły  cl» loka to rów .“
W  dalszym ciągu następuje powo

łanie się na odpowiednie paragrafy i 
ustawy.

N ie jest to pierwszy i niestety nie 
ostatni nakaz, który otrzymuje sekcja 
mieszkaniowa do natychmiastowego 
wykonania.

Tow. Rutkowski dostał aż 9  zawia
domień w ciągu ostatniego tygodnia. 
Każde — to wyrok dła kilkunastu lub 
kilkudziesięciu . rodzin gnieżdżących 
się w  zagrożonych domach.

Kierownik wydziału mieszkaniowe
go jest nie tylko urzędnikiem, ale pe- 
perowcem, członkiem naszej partii.

W ie  wprawdzie dobrze o tym, że 
domy, których dotyczy orzeczenie in
spekcji, wymagają naprawy i  remontu 
Ale i  o tym nie może zapomnieć, źe 
w domach tych mieszkają żywi lu
dzie, robotnicy z żonami i  dziećmi. 
(Na Brzozowej gnieździ się trzydzie
ści sześć rodzin pracowników).

UWfiGfi! U W M R l
Coctz cennie wydajemy 
specjalne wydanie

„ GŁ OSU LU SU“
dla Kojewóiztwa wai$zi«ik ega

Premie za pomysłowość
Robotnicy warszawscy ulepszają produkcję

R obotn icy warszawscy ulepszają 
swoje w a rszta ty  pracy, dokonując 

szeregu technicz
nych  zm ian, k tó 
re  p rzyczyn ia ją  
się do zwiększe
n ia  produkc ji.

D obry  pomysł 
nagradzany jest 
p rem ią . I  tak, ©- 
sta tn io  przyzna
no rob o tn ikow i 

H e n ry k  tOW> M ecw cldow
M e c we i cl o u-s k t skiem u w  P ań

s tw ow ych  Zakładach K o n fe k c y j
nych n r  1, p rzy  uL Lu be lsk ie j — 

—  «O»—

S O B O T A , 15 lis to p a d a  1947 r .
6.06 S yg n . czasu. 12.63 W ia d . p o ł. 12.26 ,.Z

m ik ro fo n e m  po  k r a ju “ . 12.30 K o n c . M a le j 
O rk . P . R . pod  d y r .  S. R a c h o n ia . 14.00 
M u z . Z  p rz y c z y n  te c h n . W -w a  I  ro zpo cz . 
p ra c ę  od  godz. 15.0U — p ro g ra m  loka lny". 
16.00 D z. p o p o ł. 16.20 L u d o w a  P ieśń  J u -  
gosl. 16.50 P og . s p o r t . 17.00 K r a k .  O rk . 
P . R. pod  d y r .  J . G e rta  w  p ro g r .  p o lska  
s ty liz o w a n a  m u z . lu d . 17.45 t,W spółczesna  
B u łg a r ia “  — fe l .  18.00 S ło w a c k ie  p ie ś n i 
lu d . 13.45 „ W ie lk i  d z ie ń “  —~ s łu c h , d la  d z ie  
c i  s t. 19.15 F ra g m n . z o p e r ro s y js k . W  
p rz e r . o k . g . 20.00 D z. w le cz . 21.45 P oez ja  
lu d . J u g o s ł.“ . 22.30 U tw o r y  C h o p in a . 23.00 
O -t. w ia d . 23.20 „N a jp o p u l.  m e lo d ie  s ło  - 
W iańsk. k o m p .“ . 23.55 Z  ost. c h w i l i .  24.00

20.000 z ł p re m ii za wynalezien ie  i  
w ykonan ie  gospodarczym sposobem 
sztorcowej maszyny do k ro ju . W  zna 
cznym  stopn iu  podwyższa ona w y 
dajność k ra ja ln i.

D z ięk i pom ysłowości rob o tn ików  
F a b ry k i Ż yra n d o li i  Lam p E le k trycz 
nych A . M a rc in ia k  na Okęciu, od 
stycznia do październ ika b r. zaosz
czędzono przeszło 2 m ilio n y  500 ty 
sięcy z ło tych oraz uzyskano poważ
ne zwiększenia w yda jności produkcji.

K om is ja  U spraw n ień dzia ła jąca na 
teren ie fa b ry k i przyznała K o liń sk ie 
m u K az im ie rzow i 18.000 z ł p re m ii 
za zastosowanie jednocześnie dwóch 
noży do ob róbki m etalu. Tę sama 
sumę przyznano K o łtu n o w i Czesławo 
w i za użycie wapna do m ycia przed
m io tów  n ik low ych . T rzeci wreszcie 
ro b o tn ik  Załuga Czesław o trzym a ł 
za pom ysł odtłuszczania m eta li 10 ,“ 09

Dla tych ludzi, mieszkańców zagro
żonych domów nie pobudowano do
tychczas baraków, nie stworzono mie
szkań zastępczych.

Dlatego też kierownik wydziału u- 
ważał za słuszne zaalarmować w tej 
tragicznej sprawie kierownictwo Za
rządu Miejskiego w osobie wiceprezy
denta, tow. Borysa Jaszczuka.

Tow. Jaszczuk zarządził natychmia
stową powtórną kontrolę domów, -ob
jętych eksmisją. W  skład komisji we
szli: przedstawiciele Inspekcji Budo
wlanej Zarządu Miejskiego, przewod
niczący Dzielnicowej Rady Narodo
wej ob. Bielski, przedstawiciel Rady 
Związków Zawodowych inż. Komo
rowski i  kierownik sekcji mieszkanio
wej.

O wynikach tej kontroli dowiaduje
my się z pisma starosty grodzkiego 
Śródmieście, skierowanego do wice
prezydenta Jaszczuka. W  piśmie tym
czytam y:

„Komisją po obejrzeniu na miejscu 
stanu zagrożenia w  domach wskaza
nych w  pismach Inspekcji Buticwla- 
. stwierdziła, że w  niektórych do
mach, a to przy ul. BRZO ZO W EJ Nr 26 
. o, ¿OBNIiJ 39 istnieje małe zagro- 
żorde. które po dokonaniu pewnych rc 
moiitów zabezpieczających można usu. 
nąć i domy te zamieszkałe przez k ilka- 
ć>: c -ięciu lokatorów, będą nadawały 
sw cg użytku.

Komisja odroczyła eksmisje na jeden 
miesiąc i  z tych względów prosiłbym 
wiceprezydenta o wezwanie właścicie
l i  w. w. domów do wykonania reition- 
tćw zabezpieczających, a w  wypadku, 
gdyby właściciele donnów nie przystą
p ili do wykonywania remontów — o- 
debrać im prawo do remontu, gdyż 
lokatorzy tych domów chcą własnym 
kasztem remontować, na co właściciel 
nie wyraża swojej zgody.

Co do eksm is ji z dom u przy ni. Z v -  
lińskiego 9, załatwiliśmy po lubow nie 
na m ie jscu z w łaścic ie lem  domu, k tó ry  
zobowiązał się dać loka le  zastępcze d ła  
rodzin, które posiadają upraw nien ie  
do' zamieszkiwania w  W arszaw ie i  k tó 
re  to  rodziny z uw ag i na ca łkow itą  
przebudowę tego domu, muszą być u - 
suniete.»“

„Mote w grudniu7*

zło tych. (k)

18

g o d t.

« a t u  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 
d z iś  i  J u tro  „P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł“ .

T E A T R  R O Z M A IT O  SC'I (M s r i/a ik o w s k a )  
o  godz. 19 „W e so łe  K u m o s z k i z W in dso  -
TO“ .

T E A T R  M A L T  (M a rsza łko w ska  81): o 
godz. 19 ..D rz w i z a m k n ię te “  i  „C u d  św .
A n to n ie g o “ .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o )sk ie g o  20) 
l i  t 19 „Koxy“ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): co d z ie n  - 
n ie  o godz. 13.30, a w  n ie d z ie le  o  godz. 
14.15 i 13.30 „W e s e le  F ig a ra “ .

J A S K Ó Ł K A  (M a rsza łko w ska  69) o  godz 
19 „C z ło w ie k  za b u r tą “ .

„T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y “  _  (K a - 
ro w a J l) . W id o w is k o  „N a  J a g o d y "  w  d n i 
pow sze d n ie  o godz. 12 d la  szkó ł. W n ie 
d z ie le  o  godz 13.30.

P R A S K I T E A T R  R E W II (Z y g m u n tó w  - 
ska  S): re w ia  p t . ;  „ T o  i  o w o  na  re w io » « “  
poez. p rz e d s ta w ie ń  o  17 i 19.

T E A T R  C C M O E D IA  (S zw edzka  3-4): 
o  godz. 19 „ Ż o łn ie r z  i b o h a te r“ .

T E A T R  G U L IW E R  c h w ilo w o  n ie c z y n n y , 
w k ró tc e  w id o w is k o  „ G u l iw e r  w 'k ra in ie  
L i l ip u tó w “ .

R O M A  (N o w o g ro d zka  49) godz. 19 J u b l -
leusz O lg i O r le ń s k ie j.

/ * < *

S6):

K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „W e s o ły  
tu b lo k a lo r “ , d o z w o lo n y  od  la t 13.

Pocz. seans, o godz. 13, 1S, 17 1 31 d la  
R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o  g o d z i
n ie  19.

K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „ A d m ir a ł  
N a c h im o w " .

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  
„K o p c iu s z e k “ .

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): 
„ W  c ie n iu  p o d e jrz e n ia “ .

K in o  S Y R E N A  (P raga . In ż y n ie rs k a  3): 
„M ś c iw y  Ja s trzą b “ .

P oczą tek  seansów  o godz. 14, 16.30. 19 I 
21.39.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ K l ip  1 K lap 
W ilki M o rs k ie “ .

Wieliszewy K ożfeuek  
pod opieka oclirony skarpowej

Władze ochrony skarbow ej w  W ar 
szawie s tw ie rd z iły , iż  S tan is ław  M oż- 
dżonek, zardieszkały p rzy  u l. M odrze
w io w e j 5a, p row adz i od d ług iego cza
su nie lega lny, na w iększą skalę za
k ro jo n y  handel trzodą ch lew ną i

Mieszkańcy domu przy ul. Brzozo
wej 26, tak jak i  inni lokatorzy do
mów objętych eksmisją, wyczekiwali 
z nadzieją wyników kontroli komisji. 
Nie zawiedli się. Oto treść orzeczenia 
z dnia 11 października:

„K o m is ja  po zbadaniu stanu budyn 
ku  i  porozum ien iu się z loka to ram i, 
k tó rzy  zobow iązali się ostatecznie do 
w ykonan ia  nap raw y budynku (usunię. 
cia zagrożeń) i  p rzystąp ien ia  do tych  
robó t niezw łocznie, postanow iła dać 
możność usunięcia powyższych zagro
żeń i  w strzym ać eksm isję na 1 m ie 
siąc.“

Orzeczenie to, uchylające zhyt po
chopną decyzję Inspekcji Budowlanej, 
jest deską ratunku dla trzydziestu sze
ściu rodzin z ul. Brzozowej. Stwarza 
dla stu kilkudziesięciu mieszkańców 
Warszawy możliwość spokojnego ży
cia ,bez obawy o to, czy dnia na
stępnego nie zostaną pozbawieni da
chu nad głową. (s )

Tow . Redaktorze!
W  odpow iedzi na Waszą ankie tę 

chc ia łbym  podzie lić się z W am i 
m o im i obserw acjam i i  uwagam i. 
Zauw ażyłem , :je organizacja ko n 
tro le ró w  bardzo szwankuje. K ie dy  
na p l. Z baw ic ie la  przyjeżdża tra m 
w a j z M okotowa, to  kon tro le rzy  
w a j z M okotowa, to to  kon tro le rzy  
się śm ie ją, w idząc, ja k  jes t prze
pe łn ion y  i  że ludziom  się śpieszy.

Raz pow iedzia łem  kon tro le row i, 
żeby z w ró c ił uwagę m otorn iczem u, 
iż  na leży zatrzym ać tra m w a j do 
czasu, aż wszyscy wysiądą. U s ły 
szałem na to odpowiedź, że „m n ie  
to n ic  n ie  obchodzi“ .

Dziw ne jes t też zachowanie kon 
tro le ró w  w  ta k im  w ypadku. W idzą 
on i przecież, że m oto rn iczy n ie  za
trzym a ł wozu i  że n ie  jedna, ale 
k ilkanaście  osób goni wagon. Ż a
rn., ' i  w ięc zatrzym ać tra m w a j, kon 
t ro i er wpada do wagonu i  zaczyna 
sprawdzać b ile ty  zadyszanych pa 
sażerów. Uważam , że w  p ierw szym  
rzędzie należało by  zatrzym ać m o
torniczego, pozw o lić  spokojn ie 
wsiąść ludziom , a potem  k o n tro 
lować.

Poza ty m  często się zdarza, że

yw C t i

■wóz tra m w a jo w y  n ie  czeka,, aż 
wszyscy wsiądą i  odjeżdża niema! 
pusty. Dzie ją  się wówczas na przy 
stanku dziw ne rzeczy. K ażdy chce 
przecież jechać, a w ięc w ie le  osób 
w skaku je  w  biegu do tram w a ju . 
P otem  są z tego w yp a d k i. Uważani, 
że trzeba p rzyp iln ow ać m o to rn i
czych na przystankach, a będzie 
m n ie j w skaku jących  do tram w aju-

D rugą sprawę, ja k ą  chciałbym  
poruszyć, jes t autobus „P “ . Prze
jeżdża on z placu U n ii Lube lsk ie j 
do p i. Z baw ic ie la  i  n ie  zatrzym uje 
się, m im o, iż są jeszcze m iejsca 
Jeżdżę tym  autobusem  i  raz na pł 
Z baw ic ie la  zw róc iłem  uwagę kon* 
du k to ro w i, że można by jeszcze za
brać k ilk u  pasażerów. Usłyszałem- 
że „m ogą sobie on i wsiąść z krań 
cow ej s tac ji“ .

Radzę um ieścić kon tro le rów  ń*1 
krańcow ych stacjach. gdzie będą 
m ie li w ięce j czasu na przeprow a
dzenie sw ych urzędowych czynno
ści. Dobrze b y  też było, aby d y re k 
cja  M Z K  zechcia ła raz sama spraw 
dzie sw o ich  kon tro le rów  i  prze je
chała się autobusem, nie używając 
do te j in sp e kc ji osobowego auta.

W. JA N K O W S K I

czEKAJ/i nas m i r r  zimowe
Zabawa i odpoczynek dla wczasowiczów

Według zapowiedzi Dom Towarowy 
na ul. Z ło te j m ia ł zostać ukończony 
w listopadzie, a na jpóźn ie j w począt
kach grudnia.

Tymczasem dziś ju ż  połowa listopa
da, a jalcoś o otwarciu gie słyszymy.

Jak  głosi plotka, nowy Dom Toioaro 
w y ma być luksusowo urządzony i  w 
związku z tym  powstały pewne trudno  
¿ci z dotrzymaniem term inu.

W ydaje nam się, że takie czy inne 
lustro lub estetyczne wykończenie wnę
trza nie powinno decydować o przesu
nięciu terminu.

A  więc czekamy grudnia.
— <«! » —

W letajfm związku
W  w y n ik u  zakończonych rozm ów 

m iędzy Zw . Zaw. Prac. Sarnorz. Te
ry to ria lne go  i  Użyteczności Publ.. a 

tłuszczam i. Możdżonek ro z w ija ł sw e- Zw . Zaw. Dozorców D om owych adm i
m stra to rzy  i  dozorcy dom ów porzu
conych i opuszczonych, dotąd adm i
n is trow anych  przez Zarządy M ie j
skie —  prze jdą do Zw . Zaw. Dozor
ców Dom owych.

Dozorcy i  ad m in is tra to rzy  domów, 
należących do sam orządu te ry to r ia l
nego zostają nada l w  Z w . Zaw . P ra 
cow n ików  Samorz. T ery to ria lnego  i 
Użyt. Publ.

ją  „dz ia ła lność“  na Z iem iach Odzy
skanych, szczególnie na te ren ie  Gdań 
ska i  W rocław ia . Szczegółowe docho
dzenie pozw o liło  usta lić, iż  n ie lega l
n y  kup iec' osiągnął w  ciągu roku  
1946 i  1947 ob ró t w  wysokości około 
20 m ilio n ó w  złotych. S tra ty , ja k ie  po 
n iós ł Skarb Państwa z ty tu łu  n ie - 
w n łaconych podatków , sięgają 1,5 
m ilio n a  zło tych. *

Bogatszy o doświadczenie 
b ieg łych la t  i  z no w ym i osiągnięcia
m i na swoim  koncie, przystępuje 
W ydzia ł Wczasów Z M  do rozpoczęcia 
a k c ji wczasów zim owych. Dom y w y 
poczynkowe w  Zakopanem  i  w  S zk la r 
sk ie j Porębie zostały ju z  w  lis topa
dzie przygotowane na przy jęc ie  zim o 
w ych gości i  1 g rudn ia  otworzą dla 
wczasowiczów swe podwoje.

D la urlopow iczów  przegotow any 
jes t nie ty lk o  dach nad głową i wy
żyw ienie ale i  dobra rozryw ka.

N A R T Y , K S IĄ Ż K A , R A D IO
Wczasowicz n ie  będzie nu dz ił się w  

dom u ■wypoczynkowym, a n i spędzał 
czasu w yłączn ie  na czytan iu  gazet t 
og lądaniu gór... przez okno.

Oprócz książek bow iem  i  aparatów 
rad iow ych  dom y są w  ty m  roku  w y 
posażone w  n a rty , sank i i  kom p le ty  
kostium ów  na rc ia rsk ich . Fachow i in 
s tru k to rzy  PZPI-I nauczą warszaw ia
ka jazdy na nartach, by  po przeszko
le n iu  m ógł z toliska poznać piękno 
gór, a rozkosze sjMortów zim ow ych 
odczuć na w łasne j skórze.

N ie  wszyscy chcą jeździć na n a r
tach i  używ ać spoftów . Są tacy, k tó 
rzy  potrzebu ją raczej odpoczynku 1

dw u u - podreperowania zdrow ia. I  d la  tych  
jest miejsce. Będą m og li korzystać z 
dom ów w ypoczynkow o -  zd row o tnych  
w  K udow ie, L ą d ku  i  K ry n ic y .

W R A Z  Z R O D Z IN Ą
V7 m ia rę  w o lnych  m ie jsc iw  jed

nym  tu rnus ie  2 -tygo dn iow ym  — 200 
osób) p racow nicy, k tó rzy  nawet na 
okres 2 tygodn i n ie  chcą zryw ać w ię 
zów z „ro d z in ą “  będą m o g li jechać 
na wczasy w raz  ze sw ym i na jb liższy 
m i.

Koszt poby tu  na wczasach stosun
kow o nie  duży, bo 54 z ł dziennie 
{podróż bezpłatnie). Jeże li ktoś zasma 
k u je  w  śniegu zakopiańskim  i  14 dn i 
u rlo p u  m u  n ie  w ystarczy, to is tn ie je  
m ożliwość przedłużen ia u rlop u  o ty 
dzień (koszt u trzym an ia  dziennego 
wzrasta je dn ak  do 150 zł.).

W ydzia ł Wczasów m a piękne p lany 
na przyszłość. Chce swe ośrodk i roz
w ijać , urządzać 3-dniow e w ycieczki 
(poza urlopem ), w eek-endy i  ty m  po
dobne, ale o ty m  pom ów im y, gdy zacz 
nie  się je  realizować. Zwłaszcza, że
Fundusz Wczasów Pracowniczych pla
n u  je  nową organizację a k c ji wczaso
wej.

Doświadczenia dotychczasowe w yka

W cieniu podejrzenia
F ilm  p rodukc ji am erykańskie j

l a k  s ię  je źd z i . . .

Czepianie się grozi katastrofą.

Toto  -  F ilm
natomiast możliwość 

andatu kaniego. Jeżeli 
a kom unikacji to napiszcie

o nich u: no. ankiecie.

Tale się jeździ . . • W ygody nie ma, jest
ros o i sobie głowy. ’ , lania .nogi i... zapłaceniu
um id ,.i zaradzić it./. ' znacie c p ’-' *1>V ■■ - nraicnicn

Na marginesie recenzji z „ K opc im z• 
ha”  podkreśliliśm y zasadniczą różnicę 
między głęboko wychowawczymi zale
tam i film ów  radzieckich, a kineumto- 
y ra f ią  amerykańską, która goni za ta
n ią■ (a dobrze opłacalną! )  —  sensacją, 
schlebiając najniższym, instynktom  pu
bliczności. Jakby dla potwierdzenia te j 
tezy -— ukazał się na naszych ekra
nach amerykański f ilm  „ W  cieniu 
podejrzenia?’.

T y tu ł f ilm u  nasuwa wrażenie, że ak
c ja  toczyć się będzie wokół .jakiegoś 
oczernionego „ n iew iniątka”  —  wraże
nie, spotęgowane następnie sympatycz
ną sylwetką bohatera. Dopiero po k i l
ku scenach dowiadujemy się ze zdu
mieniem, że m iły  blondyn o szczerym 
uśmiechu jest ohydnym zbrodn iarzem  

dusicielem bogatych wdówek. A le  
Joseph Cotten, gra jący jego rolę 
nadal zachowuje p rzy jem ny sposób 
bycia, w niczym nie zdradza, ani 
zbrodniczych instynktów , ani „ nienor
malności” , k tó rą  —  bardzo nawiasowo 
zresztą —  usiłu je  go wytłumaczyć sce
nariusz.

Źle zagrana ro la ? —  Nie tylko. W  
całym tym  film ie  uderza pogodne i  po 
błażliwe ustosunkowanie sic do zbrod
ni. W prawdzie w zakończeniu „ka rzą
ca ręka”  losu dosięga zbrodniarza, ale 
nieudolnie działająca sprawiedliwość — 
oczyszcza go od w iny, a nieświadome 
społeczeństwo ̂ —  g lo ry fiku je . M ia 
steczko, iv k tórym  przebywał przez k il
kanaście dni urządza ku jego czci 
wielkie uroczystości żałobne, ja kby  
zginą ł któryś z zasłużonych obywał■. I. 
A  tymczasem ja k  zdołaliśmy zauwa
żyć —  Jedyną ,¿zasługą”  w ,¿oficjal
nym ’) życiu przestępcy było... dobrze 
skrojone ubranie i  grubsza suma, zło
żona w banku.
. W  tym film ie  jeszcze raz uwydatnia

się bezgraniczny k u lt pieniądza, bez
myślność i  płytkość „przeciętnego A -  
merykanina” . Na drugim  planie prze
w ija  się dwóch p rzy jac ió ł —  typowe 
okazy zaoceanicznej mieszczańskiej 
moralności. C i dw aj „poczciwcy”  — . 
ren tie r i  kasjer bankowy —  przez d łu 
gie wieczorne godziny rozpraw ia ją  0 
różnych sposobach wykonywania...'' 
zbrodni. Oto co ich interesuje! Cha
rakteryzu je to dobrze społeczeństwo.

które, wychowywane na krym inalne) l i 
teraturze i  filmach-. —  zatracili) całko
wicie poczucie granicy między dobrem  
a złem i  może dlatego tak często „p ro 
dukuje”  zbrodniarzy.

F ilm  osnuto na tle powieści znane
go amerykańskiego pisarza Tom ton
W ildera i  wyprodukowano pod kie
rownictwem dobrego reżysera H itch 
cocka. Poświęcono mu wicie starań. 
Świadczą o tym  dobre fo tografie , w y
ją tkowo pieczołowite opracowanie 
„drugiego piana ’ i pomysłowy, choć 
nieudany, podwład muzyczny z prze
wijającym^ się motywem walcu z „W e 
sołej. W d ó w k i'. Te wszystkie wysiłki 
idą_ jednak na marne,, wobec obrzydli
wej atmosfery film u , wzbudzającej w 
europejskim widzu głęboki niesmak. 
____  W ig.

zały, że wczasy są jeszcze źle organ i
zowane. Ins ty tu c je  lu b  zw iązki za
możniejsze posiadają w ięcej domów 
w ypoczynkow ych od zw iązków  znacz 
nie  licznie jszych, lecz m nie j zamoż
nych. Jedne s tw arza ły  swym  pracow
n ikom  luksus, d rug ie n ie  m ogły za
pewnić najn iezbędnie jszych potrzeb.

S tan ten — po in fo rm ow a ł nas d y 
re k to r FW P, Serkowski — ulegnie 
jednak zmianie. Fundusz dążyć będzie 
do scentra lizowania akc ji wczasowej, 
celem  rów nom iernego i  spraw iedliwe 
go rozdzia łu  m ie jsc w  domach i stwo 
rżenia jednakow ych w arunków  dla 
wszystkich. (kg)

Ach, te jajka?

I  żyd» erpnizacji 
warszawskiej

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  K Ó Ł  
M IN IS T E R IA L N Y C H

W y d z ia ł O rg a n iz a c y jn y  K o m ite tu  W ar 
szaw sk iego  P P R  za w ia d a m ia , że dz iś . i f  
l is to p a d a  o gedz. 16 w  lo k a lu  K W  P P “  
(Aleje J e ro z o lim s k ie  57) odbędz ie  s ię  ze- 
*>ra? le  sek re ta rz y  k ó ł  m in is te r ia ln y c h .

Obecność o b o w ią zko w a .
Z E B R A N IE  K Ó Ł  P P R  I  p p g

D ziś. 15 lis to p a d a , o dbędz ie  s ię  zebran ie  
k ó ł  P P R  i  PPS o godz. 13 P K P  S yg n a ło 
w a  (C h m ie ln a  73), o godz. 13.30 P K P  D w o 
rze c  G łó w n y .

U W A G A  K O L E J A R Z E  W A G O N O W N I 
G R O C H Ó W

D ziś , 15 lis to p a d a , o godz. 12.30 na  W a- 
g o n o w n i G ro c h ó w  o dbędz ie  się  u roczys te  
w rę c z e n ie  le g ity m a c ji  p a r ty jn y c h  i  o d s ło 
n ię c ie  śzta r> d a r u .

Z E B R A N IE  N A U C Z Y C IE L I P R A G I
K o ło  N a u c z y c ie ls k ie  P P R  P raga  za p ra 

sza o g ó ł n a u c z y c ie li P ra g i na _ re fe ra t to w . i l  
G lin ia rz a  p t. :  „S y tu a c ja  m ięciC '.'narodo
w a “ , k tó r y  odbędz ie  s ię  w  n ie d z ie lę , dn ia  
16 lis to p a d a  o r. o godz. 10 ra n o  w -ali 
Miejskiego G im n a z ju m , T a rg o w a  86.

Z E B R A N IE  N A U C Z Y C IE L I PP R
E g z e k u ty w a  K o ła  za w ia d a m ia , że zebra* 

n ie  K o ła  N au c z y c ie ls k ie g o  Ś ró d m ie śc ie  od 
*>óazie się  w  sobotę, d n ia  15 lis to p a d a  b r .  
, ,  § °nz . 17 w  s a li K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  
M o k o to w s k a  43.

Obecność na z e b ra n iu  w s z y s tk ic h  cz ło n 
k ó w  o b o w ią z u je .

U W A G A  P R E L E G E N C I K W
W y d z ia ł P ro p a g a n d y  K o m ite tu  W arszaw

sk iego  P P R  za w ia d am ia  to w . to w . p re le  - 
g o n tó w , iż  w  sobo tę , d n ia  15 lis to p a d a  b r. 
o godz. 17 w  s a li K o n fe re n c y jn e  K W  PPH 
(A le je  J e ro z o lim s k ie  57) to w . K o fm a n  w y  
g ło s i re fe ra t o „W s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra  -  
c y “ .

O becność to w . to w . p re le g e n tó w  obo -  
w ; rz k o w a .

Uwaga tow dyrektorzy!
U W A G A ! TO W . D Y R E K T O R Z Y

W y d z ia ł P rze m ys łó w '.- K W  p p r  za w ia 
d am ia , że dz iś , o godz. 14.30 odbędzie się 
o d p ra w a  d la  to w . to w . d y re k to ró w  p rze 
m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e  go.

O becność w ra z  ze s p ra w o z d a n ia m i obo 
w ią z k o w ą .

Pamiętamy, ja k  to latem nagle cena 
ja je k  podskoczyła w górę. Jedną z 
przyczyn było skupywanie na wsi ja je k  
przez spółdzielnie „Społem ’. Akcję  
„ja jczaną”  pow ita liśm y z zadowole
niem.

Chodziło bowiem o to , by ja k  na j
więcej ja jek przygotować na zimę dla 
użytku mieszkańców miast.

P rzygotow ać ale i... P R Z E C H O 
W AĆ. '

Tymczasem zdarza się często, że ja j 
ka obecnie przez nas kupowane w skle
pach spółdzielczych, nie grzeszą by
na jm n ie j świeżością. Jeżeli zaś chodzi 
o cenę, to wcale nie są tańsze od rynko  
wych.

A  liczy liśm y latem, że będzie ina
czej.

KINO

AKTUALNOŚCI
w STYLOWYM
Tl ■IUI Bl I >!!!■■ I mill l| ■HCJHLMIII i

Marszałkowska 112

DZIŚ i C O D ZIEN N IE
o godzinie 11 przed uoi.

1) K R O N IK A  B IE ŻĄ C A ,
2) POW ODŻ. F ilm  nagrodzony na festiw a lu  

w  Cannes,
3) P O Ł O W Y  D A L E K O M O R S K I E
4) F IL M  K U K IE Ł K O W Y . P rod ukc ji czeskiej 
ceny b ile tó w  na wszystkie m iejsca zł 35.— .

~3¿rNh'i {§ }fca ico ^

U W A G A ! T E C H N IC Y  D E N T Y S T Y C Z N I'
i  O p ie k i S po łe czn e j Z»" 

k o tn - i-m i i 21®80 w  m - s t - W a rsza w ie  P° 
•V-.--W»* e2 m  SIĘ z S ekc.i4 T e c h n ik ó w  E>en 
o ił a „ ,  ¿ X ... Z w ią z k u  Za w od o w eg o  FracoW  

f iu z b y  Z d ro w ia  n in ie js z y m  p o d a ł*  
^ o W iadom ości, że w  m y ś l D e k re tu  z d iw *  

ca 3949 ro k u  o w y k o n y w a n iu  czynno® 
te c h n ic z n o  - d e n ty s ty c z n y c h  (Dz. U .

poz. 104) w szyscy  beż w y ją tk u  
d e n ty s ty c z n i i  la b o ra n c i technW * 

w in n i  d o  d n ia  91.12.294”  
w o je  u p ra w n ie n ia , sk ła *

5 1
c i
P . N r 
teehrdc
n o  -  d e n ty s ty c z n i
r .  z a re je s tro w a ć  ___ .... . .
d a ją c  o d p o w ie d n ie  d o w o d y .

B U D O W A  D O M U  S Ą D O W N 1 K 0 W  
W  W A R S Z A W IE

Z a rzą d  G łó w n y  Z w . Z a w . P rac . Sado - 
v.-yeh i  P ro k u ra to rs k ic h  I i .  P, na o s ta tn ie  
p o s ie d zen iu  p le n a rn y m  o p s ts n o w ił m . 
u p o w a ż n ić  p re z y d iu m  do  n a b y c ia  w  W a r
szaw ie  d o m u  n ada jącego  s ic  do re m o n t11’ 
w z g lę d n ie  p la c u , na k tó r y m  zostan i« 
w z n ie s io n y  D om  S a d o w n ik a . D om  ten  sta 
n ie  s ię  s ied z ib ą  z w ią z k u  a za razem  h o tc  '  
le m  d ia  p rz y je ż d ż a ją c y c h  p ra c o w n ik ó w  
d o w y c h  i  p ro k u ra to rs k ic h  do  w a rsza w y- 

W Y C IE C Z K A  N IE D Z IE L N A  P . T . K .
W  n ie d z ie lę  d n ia  16 lis to p a d a  p r . polski®  

T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  urzlądza w y '  
c le czkę  na  te re n  b u d o w y  M in is te rs tw 3 
P rz e m y s łu  na P la cu  T rz e c h  K rz y ż y . V ' 
e zes tm cy  w y c ie c z k i za po zn a ją  cię z P‘'a % 
ty c z n y m  w y k o rz y s ta n ie m  i  p rz e ró b k ą  S k, 
zu  na  g ru z o b e to n  t zas tosow an iem  go  W b 
d o w n ic tw le .

Z b ió rk a  o  godz. 11.45 p rz y  w ie ż y  k o ic id ' 
ła  św . A le k s a n d ra  na  P la c u  T rze ch  K rz ”  
ży . P ro w a d z i p . Z d z is ła w  M ig u rs k i.

PROGNOZA POGODY
Z a c h m u rz e n ie  zm ien n e , z p rze lo tn y **5 * * * * * 11 

o p a d a m i, te m p e ra tu ra  nocą w  p o b liż u  z 
ra , w  d z ie ln ic a c h  p ó łn o cn o  - w , ,  óedn-cn  
n ie co  p o n iż e j zera. W  c iąg u  d n ia  od  S — 
s to p n i, u m ia rk o w a n e  w ia t r y  w  k ie r u * * “  
z a c h o d n im  i  p ó łn o c n o  -  z a cho d n im .
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NIC NAS NIE ZASKOCZY
Uśw iadomienie obywatelskie i  zapał
roswiqztjtqi w szystkie trudności

Porty Gdańska i  G dyn i w  lis topa- 
' jzie zostały obarczone poważną d o 
datkową pracą. Na p ierw szy rzut oka

PUh ię  pies®
gliwickiej fabryki

Dnia u  rozpalono piece w  g lł-  
E łckiej fabryce kwasu siarkowego. 
Początkowo p rodukcja  wynosić bę- 
'■f‘e około 1.000 ton kwasu miesięez- 
, ®, z tym , że p ian roczny p rze w ia li- 
Jo W yprodukowanie 18.000 ton. Kw ar 
siarkowy z g liw ic k ie j fa b ry k i przez' 
haczony jest wyłącznie do p rodukcj 
nawozów sztucznych (superfosfiatu).

Rekord szybkości
Na Kanale G liw ic k im  pod Rudzien- 

cetn (pow. g liw ic k i)  dokonano o tw a r
cia mostu ko n s tru kc ji stalowej s.yste 
m u Baleya, 50 m. długości. Most zo
stał w ykonam ’ w  rekordowo szybkim  
czasie — sprowadzony 20 październi
ka  na miejsce, został oddany 10 lis to  
pada do użytku. Most um ożliw ia  ko
m un ikację  m iędzy Opolem a W rocła
w iem  oraz ulepsza połączenie kom u
n ikacy jne  Górnego Śląska z Dolnym .

I f c S S  Ü E S 2 0 W Ä
&  W o j. rze szow sk ie  e k s p o r tu je  w y ro b y  

‘ k o s z y k a rs k ie . O d d z ia ł P rz e m y s ło w o - 
S o ln y  „S p o łe m “  w y s ła ł do  B e lg i i  d w a  w a 
gony w y ro b ó w  k o s z y k a rs k ic h , w y p ro d u k o  
W ar.ycu w  R y b n ik u  nad  Sanem .
O )  Główny p la c  m ie js k i w  P rz e m y ś lu  zo- 

s ta ł p rz e m ia n o w a n y  na  p la c  im . G en. 
Ś w ie rczew sk iego .
^  Żurawica p o d  P rz e m y ś le m  ja k o  g ra n ic z  
_ ba s ta c ja  p rz e ła d u n k o w a  w yposażona  
Z la ta ła  w now oczesne  u rzą d ze n ia  p rz e ła  -  

“ " s o w o  -  m e cha n iczne , p o lega jące  na 
v m , t e u w a  to r y  z b ud o w an e  są ró w n o le -  

ba n ie ró w n y c h  p oz io m a ch . P oc iąg  p rze  
znaczony do ro z ła d u n k u  za jeżdża na to r  wysoki, gdz ie  n a s tę p u je  a u to m a ty c z n e  w y  
ła d o w a n ie  d o  poc iągu , s to jącego  na n iż  -  
®zym p oz iom ie .
¿K: W  s ty c z n iu  1948 r .  ukoń czo n a  zostan ie  

o db u d o w a  m o s tu  że laznego na W is ło  -  
ee w  Przecław iu.
f e  P rz y  u s iln e j w s p ó łp ra c y  m ie js c o w e j 

lu d n o ś c i rozpoczę to  p race  e le k t r y f ik a 
cy jn i.' w  p ię c iu  g rom a d a ch  p ow . m ie le c  -

nie dostrzega się tego, gdy liczba 
statków , wchodzących do ; tu, w y 
chodzących zeń i pozostając ■ na po 
sto ju  — nie zm ieniła się w* . Daje 
się nawet zanotować niew  : i spa -  
dek liczby sta tków  stojących w  p o r 
cie, bowiem w  październiku zna jd o 
wało się na postoju średnio około 50 
sta tków  dziennie, obecnie przeciętna 
wynosi 45.

W yłon iła  się jednak inna sprawa o 
zupełnie odrębnym  podłożu. M ianow i 
cie wzm ógł się eksport — przy tym  
im p o rt wcale n ie  s trac ił na sile.

Do po rtu  przychodzą w ie lk ie  ilości 
wagonów i  barek, załadowanych ce 
m entem  i  cukrem , k tó ry  ma iść za 
granicę. Każdy nieomal wchodzący 
statek zabiera d u ć ' ładunk i. Z m n ie j
szyła się gw ałtów  ie liczba pustych 
sta tków  na w yjściu .

Z A  M A ŁO  .ROBOTNIKÓW  
PORTOW YCH

Jednocześnie zmalała liczba robo tn i- 
~.ow, portow ych, to w łaśnie u trudn ia  
iw. m m owe w ykonan ie  załadunku i roz 
ładunku. W  dn iu  11 listopada na po
trzebnych do pracy 700 ludz i — w  U - 
rzędzie Z a trudn ien ia  s taw iło  się ty l 
ko 240 robo tn ików . N iew ie lka  ta garst 
ka łu dz i nie może podołać robocie 
f irm y  spedycyjne stanęły przed zagad 
nien iem  płacenia poważnych sum za 
przestój wagonów, oraz sta tków  w  ba 
senach portowych.

Szczególnie d o tk liw y  jest przestój 
s ta tków  z w in y  f irm y  spedycyjnej, 
lu b  m akle rsk ie j ponieważ kap itanow i 
s ta tku  trzeba płacić o lbrzym ie sumy. 
N ic  dziwnego przeto, że chcąc ra to -  
wać dew izy i reputację po rtu  — G łów 
ny Urząd M orsk i i Państwowe Przed 
siębiorstwo Transportow e zw róc iły  się 
o pomoc do robo tn ików  różnych insty 
tu c ji, zna idujących się w  Gdańsku.

KOLEJARZE PIERW SI SPIESZĄ  
Z POMOCĄ

Jako p ie rw s i stanęli na apel koleją 
rze — 50 osób. N iew ie lka  liczba lu -  
dzi zrob iła co mogła. Za ich p rzyk ła 
dem poszli pracownicy M ZKG G , ucz
n iow ie  Szkoły Budownictwa Okręto - 
wego i Mechanicznej Szkoły Stocznio 
wej.

O godz. 18 ek ipy robocze w yruszy-

Odbudowa Jasia 
mmssBxsifmmwwum

ły  do portu  z orkiestrą. Będziemy pra 
cować p rzy  przeładunkach — m ów i 
w spó łp racow nikow i naszej redakcji 
tow. M ila n  z M ZKG G .

W porcie mgła. Mży drobny desz
czyk i  św ia tło  s ilnych żarówek z t ru 
dem rozprasza ciemności.

A  s ta tków  na W olnocłowym  jest 
dziś aż 3. Praca nad wyładowaniem , 

¡prowadzona od k ilk u  dni, niewiele 
posunęła się naprzód.

O CHO TNICY — OCHOCZO  
PRACUJĄ

Dziś przy każdym  z nich pracują o- 
chotnicy. N a jw ięcej ich jest p rzy ce
mencie. A  i  to mimo, że „chłopa“  du
żo — nie starczyło na wszystkie gan
ki.

Kontroler tramwajowy ob. Wojcie
szek wraz z konduktorem ob. Serwi- 
kiem chw yta ją  ciężki 107-kilogram ó- 
w y  worek z cukrem. Aż w  stawach 
trzasnęło. Ciężka jest praca przeładun

Ogólnopolski Zjazd
L ite ra tów

W dniach 17, 18 i  19 bm. odbędzie
się we W rocław iu  
Z jazd L ite ra tów .

W  zjeździe weźmie 
100 lite ra tów .

Ogólnopolski 

udział około

N ie  w y s t a r c z y  
w y s iłe k  rą k

Trzeba koordynować
pracą mózgu i mięśni

TOW . W IN C EN TY PSTROW 
SKI, który pierwszy rzucił hasło 
współzawodnictwa i nadal kroczy 
na czele przodowników — ostat
nio, wraz z ob. FR A N C IS ZK IE M  
N EJCZUKIEM , górnikiem — repa
triantem z Francji, zgłosili wspól
nie opracowany przyrząd do szyb
kiego łączenia wężów do sprężone 
go powietrza.

A  oto, eo mówi tow. Pstrowski 
na temat swego wynalazku:

—  Powodzenie w pracy nie jest 
tylko wynikiem wysiłku fizyczne
go. W  wypadku, gdybyśmy liczyli 
wyłącznie na mięśnie — szybko 
stanęlibyśmy przed granicami na
szych możliwości. Oprócz s ił i za
pału —  konieczne jest właściwe 
powiązanie myśli i  czynności, do
bra organizacja pracy. Każdy nasz 
ruch musi być celowy. N ie wolno 
nam trwonić sił bezużytecznie.

Winniśmy też w swą pracę 
wkładać jak najwięcej pomysło
wości. Udoskonalając narzędzia 
pracy, z mniejszym trudem doj
dziemy do lepszych rezultatów. To 
było naszą myślą przy udoskonala
niu przyrządu do łączenia wężów. 
I  myśl ta będzie nam przyświecać 
nadal.

kowa. Wymaga w praw y, um iejętnoś
ci k ie rowania wózkiem, p o d ch w y ty 
wania p ianki, k tó ra  „h ipem “ z ram ie 
nia dźwigowego zsuwa się na p la tfo r 
mę magazynu. A le  i  u ludzi „n iezw y  - 

, czajnych“  te j pracy robota się k le i. 
| Chęć dopomożenia portom  powoduje, 
j że „sztapel“  rośnie szybko pod strop 
j magazynu. W ork i uk łada ją  s ie s p ra w - 
I nie.

— W ytrzym a — m ów i k ie row n ik  
rozładunku —  nie zaw ali się.

Ob. Łapiński, k tórem u wózek po -  
czątkowo u ry w a ł ręce — nauczył się 
już  trzym ać go w  odpow iedniej po
zycji: „N aw et nie bardzo ciężko“  — 
mówi.

RO BO TN IC Y PORTOW I 
„W Y D Z IW IA L I“  — TE R A Z 

P O D Z IW IA JĄ
S ta li robotn icy  portow i, p row adzą

cy swój ganek, początkowo uśmiecha
l i  się z ironią , w idząc now icjuszy, bio 
rących się do pracy. Teraz k iw a ją  z 
podziwem głowam i. Praca ich bowiem  
daje lepsze rezu lta ty , niż można było  
przypuszczać.

P rzy wagonie grupa kole jarzy. Dziś 
trzeba rozładowywać wagon, k tó ry  
dotychczas ty lko  prowadziło się w  
drogę. Ślusarz Kozak i  jego pom oc
n ik  Kaczm arek kładą w o rk i z cemen
tem  na wózek. Praca idzie sprawnie 
i  szybko, m im o dławiącego kurzu. W 
czeluści ciasnych wagonów w idm ow o 
w yg lądają ich ubielone cementem po 
stacie.

— Dziś kończym y ju ż  czw arty  wa
gon 50-tonowy — oznajm iają

Przy innym  wagonie sami pracow -  
n icy b iu ro w i M ZK G G . Z apraw ia ją  
się do pracy akordowej. W idzim y tu  
dyrekto rów  in s ty tu c ji, przedstaw icie
l i  Rady Zakładowej, sekretarzy kó ł 
PPR i PPS i innych.

— W yładow ujem y wagon co 25 m i
nu t! — w o ła ją  ochoczo, nie w ierząc 
o prostu  w łasne j sprawności, k tó ra  w  

tym  dn iu  nabrała szczególnego w y ra 
zu. N iektó rzy  „przeciągają się ju ż  w  
k rzyżu“ . Zmęczenie daje się odczuć, 
da ją znać o sobie wszystkie, dźw ig -  
nięte na w ysoki sztapel w o rk i.

P racującym  czas up ływ a szybko. 
Tego dnia pracują do 22. Każdy roz
ładowany wagon zmniejsza sumę osio 
wego, k tó rą  zapłacą porty , każdy 
„h ip “ , zabrany ze statku, przyśpiesza 
term inow e wykonanie rozładunku. Ta 
k ich  ochotniczych p racow ników  po 
trzebu ją dziś p o rty  , ja k  na jw ięce j. W 
listopadzie czeka bowiem  na eksport 
około 60.000 ton ty lk o  samego comen- 
tu. A  przecież jest jeszcze węgiel, na
sze bogactwo narodowe, jest cukier, 
drobnica, surówka żelazna i  cała m a
sa innych towarów , k tóre , idąc za 
granicę, pomnażają nasze bogactwo.

(m)

, S /s „K IL IŃ S K I“
nowoczesny towarow o - pasażerski statek G A Ł-u , typu  „V ic to ry “ , o po

kaźnym  tonażu 7.612 BRT, 4.555 NR T i  10.809 DW T, zakupiony i prze
ję ty  w  lipcu br. od rządu USA, po ukończeniu we w rześniu rem ontu 
w  San Francisco, przybyw a w  połow ie listopada br. do G dyni. Statek 
ten posiada nowoczesny napęd tu rb ino w y  i  k o tły  wysokiego ciśnienia. 
Na specjalną uwagę zasługuje jego szybkość (17 węzłów) podobna ty lk o  
u m /s  „Sob ieski“ , a ustępująca w  naszej floc ie  jedyn ie  ty lk o  szybkości, 
ja ką  ro zw ija  m /s  „B a to ry “  (18 węzłów). K ap itanem  sta tku  s/s „ K i l iń 
sk i“  jest kpt. ż. w. A n ton i Z ie lińsk i, zaś st. m echanikiem  inż. Urban

Krzyżanow ski.

Jugosłowiański koncert symfoniczny
Rail owy Festiwal Muzyk? Słoweńskiej

W dn iu  dzisiejszym o godz. 19, w  ra 
mach Radiowego Festiw a lu  M uzyki 
S łow iańskie j, odbędzie się w  W a r
szawie w  sali „Rom a“  pub liczny kon 
cert sym foniczny m uzyk i jugosłow iań 
skie j w  w ykonan iu  O rk ies try  F ilh a r
m o n ii W arszawskiej pod dyrekc ją  M i 
lana Horyata — znakomitego d y ry  - 
genta jugosłow iańskiego. Jako solista 
koncertu  w ystąp i prim adonna Opery 
B e lgradzkie j — Anita Meze, znana ze 
swych koncertów  we Włoszech, C ze
chosłowacji i S zw ajcarii.

W ieczorem o godz. 18 usłyszymy 
koncert K rako w sk ie j O rk ies try  P o l
skiego Radia pod dyrekc ją  Jerzego 
Gerta. W  program ie polska stylizowa 
na m uzyka ludowa, jako soliści wystą 
pią: Aniela Szlemińska — sopran l 
W iktor Bregy —  tenor. K oncert ten 
transm itow any będzie na wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia, rozgłośnie 
N arodów  S łow iańskich oraz do P ary
ża.

O godz. ,18 Polskie, Radio tra n s m i
tować będzie z B ra tys ław y, na wszy -  
stk ie  rozgłośnie polskie — „S łowackie 
pieśni ludow e“  w  układzie kom pozy
to ró w  słowackich. W ykonawcam i kon 
certu  będą kapela „T a tra “  oraz Z ita

Hudcova — sopran, Bohus Henek — 
baryton i Gustav Pape — tenor.

Z
H A LN Y  CZY N A C H A LN Y

We W rocławiu szalał porywisty w i
cher, który spowodował liczne uszko* 

i , dzenia w  sieci elek -
@2' trycznej i tram w ajo-

wej. Niektóre dzielni., 
ce miasta pogrążyły 
się w  ciemnościach, 
a szereg przechodniów 

zostało poturbowanych spadającymi z 
dachów cegłami i  kawałkam i blachy,

TRO SZKĘ SIĘ P O M Y L IŁ  
W  ZE ZN A N IA C H  

Brygada Ochrony Skarbowej, któ
ra przeprowadziła kontrolę w  piekar 
ni Reinbachów we Wrocławiu, w y 
kryła oszustwa podatkowe na milion 
złotych, które przemyślni piekarze 
zapłacą prócz oczywiście grzywny.

I
PRACOWfiH.; . ¡MYŚLOWYCH
WARUNKI DOBRE

Oferty składać osobiście do Biura Reklam 
i Ogłoszeń R S W  „ P r a s a ” Smolna 13

3346-Z

O K R Ę G O W A  D Y R E K C J A  D R Ó G  W O D N Y C H  
W E W R O C Ł A W IU  P L . L E G N IC K I 21 O G Ł A S Z A

Przetarg nieograniczony
N A  W Y K O N A N IE  R E M O N T U  K O N S T R U K C J I

ż e l a z n e j  j a z u  w  Bę d z in ie .
O fe r ty  z p o d p is a n y m i k o s z to ry s a m i o raz  w a ru n k a m i 

te c h n ic z n y m , i  o g ó ln y m i ro b ó t w  z a la k o w a n y c h  k o 
p e rta c h  z nap ise m  „O fe r ta  na  w y k o n a n ie  re m o n tu  
k o n s t ru k c ji  że lazne j ja z u  w  B ę d z in ie “ , n a le ż y  s k ła 
d ó w  k a n c e la r ii  D y r e k c j i  do  godz. 10 d n ia  27 lis to -  
psdćł 1947 r

D o  o fe r ty ' n a le ż y  d o łą czyć  d ow ó d  w p ła c e n ia  w  k a 
sie I  U rz ę d u  S ka rbo w e go  w e  W ro c ła w iu  na ra c h u 
n e k  sum  d e p o z y to w y c h  O k r . D y r e k c j i  D r o „  W od- 
n y c h  w e  W ro c ła w iu  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1 p roc . 
s u m y  o fe ro w a n e j, w z g lę d n ie  l is t y  g w a ra n c y jn e  ban-

O fe rta  o b o w ią z u je  o fe re n ta  do  dnla„ z7 ..gi™ */'l®  
\ 9* l  r . T e rm in  "ro z p o c z ę c ia  p rz e ta rg u  27 lis top a d a  

„ /,  r - o godz. 10 w  p o k o ju  N r  12, U  P- . ,
in fo rm ac je , w a ru n k i ogolne i  techniczne 

urzertr.lepe kosztorysy można otrzym ać w  godzinach 
“ w rotem y i h w  D y re k c ji w  po ko ju  N r  12, XI P- za

- n ^ ^ ? Ł g a aS '  p ra w o  zw ię ksze n ia  lub
ryse m  ao 5ao Llo ś c i ro b ó t o b ję ty c h  ś le p y m  k g ż ito '
i  u n te w a ż m l„P ro c - p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta

en la  P rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p ow o d u .
33oz-łvr

U W A G  A ! --------------------------------------— “

l iś c i na  w s z y s tk ie  s y s te m ? 1111 G e s te tn e ra  1 spee ja- 
sk le p  w arszta tow y, naD ra„powlelaezy- O tw orzy liśm y 
czy  i  m a szyn  b iu ro w y c h  '° nserw acja  p o w ie la -

A . O S T R O W S K I i  W arszaw a, u l.  Zgoda  8.
1 W A L E W S K I.

3361-Kr

U K A Z A Ł  S IĘ  I  JE S T  W  S P R Z E D A Ż Y

jubileuszowy „UŁOS BUESDń"
N u m e r p o ś w ię c o n y  50 -Ie tn ie j ro c z n ic y  Ogólnego 

Ż y d o w s k ie g o  Z w ią z k u  R obo tn iczego  „ B u n d “  w  Polsce.
W  n u m e rz e  o p ró cz  a r ty k u łó w  s ta ły c h  w s p ó łp ra 

c o w n ik ó w  z n a jd u ją  s ię  p race , l is ty ,  w s p o m n ie n ia  
i  p o z d ro w ie n ia  z n a n y c h  p rz y w ó d c ó w  i  d z ia ła czy  so
c ja lis ty c z n y c h .

B o g a ty  d z ia ł m a te r ia łó w  1 d o k u m e n tó w  h is to 
ry c z n y c h .

20 s tro n . Cena 15 z ł. Do nabycia  we w s z y s tk ic h  
k io s k a c h  „C z y te ln ik a “ .

A d re s  R e d a k c ji 1 A d m in is t r a c j i :  W arszaw a, T a r 
gow a 40 m . 7, te ł,  76-76.

3341

R E G IO N A L N A  D Y R E K C J A  P L A N O W A N IA  
P R Z E S T R Z E N N E G O  W  O L S Z T Y N I E

p os z u k u je  n a  s ta ły c h  p ra c o w n ik ó w :
1 P ra w n ik a  e w . H a n d lo w c a  — do  O ddz. O gó lnego. 
1 G e og ra fa  (a n tro p o -)  e w . G e o g ra fa  -  e ko n o m is tę  

ew . G e o g ra fa  -  so c jo lo ga  r -  do  O ddz. s tu d ió w . 
1 In ż y n ie ra  A rc h ite k ta  e w . M ie rn ic tw a  lu b  G eog ra 

fa  — do  O ddz. P la n u  R eg iona lnego .
1 In ż y n ie ra  A rc h ite k ta  — U rb a n is ty  — do  O ddz. P la 

n o w a n ia  M ia s t.
1 Inżyniera A rc h ite k ta  — e w . M ie rn ic tw a , ew . R o l

n ic tw a  — d o  O ddz. P la n o w a n ia  W si.

Zgłoszenia i  in fo rm a c je : R eg io n a ln a  D y re k c ja  Pla
nowania Przestrzennego O lsztyn, u l. B a łty c k a  1 
bSd. 5, te le f. 27-24. 3364-Kr

J P O S ,2 £  I f  f c  C f  f f
zdolnych akwizytorów ogłoszeniowych
w a r u n h i  d o f e r e

Zgłaszać się do Biura Reklam i Ogłoszeń RSW „Piasn” Smolna 13.
im *-1? _________ __

» T R Y B U N A  WOLNOŚCI«
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 40 (148):
Kazimierz Mariański — Budujemy na granitowym fundamencie. 
N. —  Gdy słowa nie mijają się z czynem.
Zygmunt Kratko — Wzrost wydajności pracy to drogi do realnej 

poprawy bytu.
Z. Młynarski Gen. Jan Henryk Dąbrowski.
Nie zapomnieli i nie zapomną o Polsce. O życig Polaków w Ame

ryce. Wywiad z tow. Bolesławem Gebertem.
Roman Kornecki — Plan Marshalla — bez szminki.
I. Andrzejewska — Działalność kulturalno - oświatowa Związ

ków Zawodowych.
Mikołaj Wirta — W imię pokoju.
Maurice Thorez — Francuska Partia Komunistyczna analizuje i

naprawia błędy.
Bolesław Dudziński — Rola partii klerykalnych.
Andre Simone — Kto rządzi w ChiJi.
Bruno Frei — Czy Austria ma się stać drugą Grecją?

Z tygodnia na tydzień. — Z  całego kraju.
Na widowni międzynarodowej. ■— Wolna Trybuna. Sport.

PRZETARG
Wydział Techniczny — Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rze

czypospolitej, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
wentylacji dopływowo - wodociągowej w gmachu Rady Państwa 
przy ul. Stalina'Nr 1.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku Firmy, należy 
składać do skrzynki ofertowej w kancelarii Wydziału Technicz
nego do dnia 26.XI. 1947 r. godz. 10,30.

Otwarcie ofert nastąipi wobec przedstawicieli Firm dnia 26 
listopada 1947 roku o godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w Urzę
dzie Skarbowym w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, oraz od
pis rejestru handlowego.

Wydział techniczny Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. za
strzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, lub unieważ
nienia przetargu, bez podania przyczyn i obowiązku ponoszenia 
z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań.

Podkładki przetargowe można otrzymać w Wydziale Tech
nicznym Kancelarii Cywilnej Prezydenta R, P. Łazienki, Stara 
Podchorążówka, wejście od ulicy Myśliwieckiej róg Agrikoli.

3356-K r.

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Gho. 

cimska Nr 35, II piętro, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót budo
wlanych w wypalonym 5-piętrowym domu 
przy ul. Leszno 27 w Warszawie.

Oferty należy składać do dnia 24.11.1947 
roku do godz. 11 w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

BFższych informacji udziela Wydział Zie 
ceń W.D.O., ul. Chocimska Nr 35, II pię
tro, pokój Nr 8 w godz. od 9 — 12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe koszta 
rysy oraz warunki przetargowe za zwro
tem kosztów. " 3373. Kr

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

A R Y T M O M E T R Y , m a szyny  
do  p isa n ia , lic z e n ia . K u p  -  1 
n o  — sprzedaż. M e ch a n icz 
n e  w a rs z ta ty  n a p ra w y . Jan  
J a w o r s k i .  W arszaw a , ’ 
C h m ie ln a  26, te l.  88-330. \

529

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 501

P O Ż A R N IC Z E  n arzędz ia , 
gaśn ice , p o m p y , s y re n y  a- 
la rm o w e , „S tra ż a k “  Zgoda  | 
12 ■ _________________  488 '

S P R Z E D A M  k o m p le t m a 
szyn  s to la rs k ic h , o raz  m o 
to r  „ F o r d "  T a rg ó w e k , u l.  
K s . Z ie m o w ita  42-12.

522

W Y D Z IA Ł Y  G ospodarcze. 
C z a p k i le k k ą  k o n fe k c ję  szy 
je  W y tw ó rn ia  C zapek i  O- 
d z ie ż y  „H a z e t“  W arszaw a. 
K o p e rn ik a  15. 498

PRACA
P O S Z U K U J E M Y  zd o ln y c h  
a k w iz y to ró w  og łoszen io  -  
w y c h :  w a ru n k i d o b re . Z g ła  
szać s ię  do  B iu ra  R e k la m  i  
Ogłoszeń RSW  ..P rasa“  
S m o ln a  13. 531

C E N T R A L N Y  Z a rzą d  E n e r 
g e ty k i p os z u k u je  d o b ry c h  
k re ś la rz y . P o d an ia  w ra z  z 
ż y c io ry s a m i s k ła d a ć  w 
W yd z . P e rs o n a ln y m  C. Z . E. 
A l.  N ie p o d le g ło śc i 188 IIT  p. 
godz. 10 -  13. 537

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Puń 
s lw o w e  p os z u k u je  p ra c o w 
n ik a , d o  W y d z ia łu  Ż a k u  - 
p ów , ze zn a jo m o śc ią  Języ
k ó w  o b c y c h  o raz  w y k s z ta ! 
cen lem  h a n d lo w e  - te ch  - 
n o ż n y m  z zak resu  e le k tro  
te c h n ik i.  O fe r ty  sk ład a ć  do 
P M ’ M ) Ju gos łow iańsk ie .: 
I i  pod  „ N r  14“ . 636

P O S Z U K U JE M Y  d w ó ch  e- 
r . i r g ic z n y c l i  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h , w a ru n k i d o 
b re . O fe r ty  sk ład a ć  osob iś
c ie  do  B u ira  R ek la m  i  O - 
g łoszeń R S W  „P ra s a “  S m ó l 
l ia  13. 832

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io  - 
ną  le g ity m a c ję  N r  0192 w y  
s ta w io n ą  przez E le k t ro w  - 
n ię  W arszaw ską  na n a z w i - 
sko  W a ch ow icz  Ja n . 538

U N IE W A Ż N IA  s ię  le g ity  - 
m a c ję  s łu żb o w ą  w y d a n a
przez B iu ro  S e jm u  U s ta w o  
daw czego N r  60. B rz o s to w 
s k i A n to n i.  584

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  re je 
s tra c y jn ą  R K U  w  M ła w ie , 
U z d ro w is k i E m il  u ro d ź . 
28.1.1912, P a s łę k  S te fana  
A u g u s ta  12. 535

U N IE W A Ż N IA M  le g i ty m a 
c ję  S p ó łd z ie ln i W arszaw a— 
P ó łn o c  1538, B a lc e rz a k  W in
c e n ty , M ło c in y . 533

U N IE W A Ż N IA M  d o k u 
m e n t re je s tra c y jn y  na  n a 
z w is k o  J a n in a  W yd rze  w y 
d a n y  w  r . 1945 p rzez R K U  
— L u b l in  — m ias to .
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HISTORIA O TYM, JAK KRÓL DIAMENTOWY
zmobilizował brytyjskiego marszałka i ustawę o nacjonalizacji 
oby zw a lczyć upartego geo loga

1X T R  'jFJ? C  TTCTŚT l n i e  _  m -  n  ,  , . WW RZESIEŃ 1946 r. W ie lk i pokój, 
um eblow any w y tw o rn ie  a jednocześ
n ie  skrom nie, p rzy  u l. S w in th n ‘s L a 
ne pod N r  15 w  Londynie . Na ścia
nach o lb rzym ie  m apy A fry k i P o łud
n iow e j, z oznaczonymi kopa ln iam i 
diam entów. Poza tym  p o rtre t Cecil 
Rnodesa, założyciela największego 
na świacie tru s tu  b ry lanciarzy. P o r- 
tre t ten n ie  ma oczywiście n ic  współ 
nego .ze znaną ka ryka tu rą  „A fry k a ń 
skiego Napoleona“ , pod k tó rą  umiesz 
czono podpis „In te re sy  — to k re w  
b liź n ic h “ . Jest to b iu ro  na jpo tężn ie j
szej kom pan ii d iam entow ej De 
Beers, posiadającej wyłączność w  
w ydobyc iu  d iam entów  na całym  
świecie.

K R Ó L D IA M E N T O W Y  M Ó W I
W poważnym  tym  biurze, poważni 

panowie przys łuchu ją  się z uwag 
argum entam i nie m n ie j poważnej oso 
bistości. P rzem aw ia „k ró l diam en
tó w * Ernest Oppenheimer, prezes tru  
stu De Beers.

„K r ó l diamentów”
S ir  Ernest Oppenheimer 

»angażował do swego trustu byłego 
wicekróla In d ii lorda W avella, aby 
przy  jego p ro te kc ji ła tw ie j zgnębić 

konkurenta.

.... Sprawa jest poważna. Posiada
m y..pew ne in fo rm acje . Złoża d ia 
m entów, k tó re  w  Tanganice od
k r y ł w  początkach w o jn y ,  a teraz 
zaczął eksploatować kanady jsk i 
geolog d r W illiam son, są n iezw y
k le  bogate. Z aw ie ra ją  one po k ła 
dy d iam entów  osiem razy większe 
c l  wszystkich, dotychczas znanych. 
P o tw ie rd z ił to podsekretarz stanu 
w  M in is te rs tw ie  K o lon ii, k tó ry  o- 
sobiście zw iedz ił owe tereny. Je
żeli w b re w  wsze lk im  oczekiwa
n iom  d r W illiam son, z k tć ry m  na
w iążem y kon takt, n ie  zechce wstą 
p ić do naszego syndykatu, to g ro 
zi nam  spadek kursu d iam entów “ . 
P A Ź D Z IE R N IK  1946 r. Ta sama 

dekoracja. To samo audytorium . — 
Ten sam mówca.

T3BSS

„...D r W illiam son odpowiedział 
odm ownie na nasze propozycje. 
„Chce on zostać w o lnym “ . Jak 
gdyby to słowo m ia ło  ja k ie ko lw ie k  
znaczenie w  interesach. Ca ły św iat 
w ie  ju ż  o tym , że kopaln ie doktora 
W illiam sona są n iezw ykle  bogate. 
A kc je ,n asze j g rupy  zaczynają spa
dać. J u tro  może wybuchnąć pa n i
ka na giełdzie. K u rsy  d iam entów 
spadają również. ,

Położenie jest oczywiście poważ 
ne, ale nie jes t rozpaczliwe. Bę- 
dzie iay walczyć. Zdarza się nam 
to nie po raz p ierwszy.

Pam iętacie panow ie naszą w o j
nę z N iem cam i, k tó rzy  od 1908 ro 
ku  zaczęli zalewać ryn e k  b ry la n 
tam i, o d k ry ty m i w  ich  ko lo n ii w  
Południow o - Zachodniej A fryce. 
Aż do p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j 
m ie liśm y pewne trudności. Na 
szczęście jednak  w  w y n ik u  w o jn y  
ta ko lon ia  n iem iecka przeszła pod 
panowanie b ry ty js k ie . Późnie j dz iw  
n i jacyś rybacy  zaczęli w y ław iać  
d iam enty  z rzek T ransw aa lu. I  to 
b y ł petężny dla  nas cios. A le  na 
szczęście rząd po łudn iow o - a f r y 
kański w yd a ł wówczas ustawę, na 
skutek k tó re j p rze ję liśm y fa k tycz 
ną kon tro lę  nad tą produkcją .

W ydaw ało się, że sytuacja na
sza sta je  się kry tyczna, k iedy ten 
zw a riow any n iem ieck i doktór, ko 
lekc jonu jący  m otyle , o d k ry ł pola 
diam entowe w  k ra in ie  Namaka. 
Ówczesne gazety p isa ły  o „zm ie rz 
chu d iam entów “ . Na pustyn i m oż
na by ło  kam ien ie zbierać łopatą. 
A le  i  ty m  razem rząd U n ii P o łud- 
n io w o -A fry k a ń s k ie j przyszedł nam 
z pomocą. Jak panow ie w iecie  — 
pustyn ia  Nam aka jest otoczona d z i
s ia j p o tró jn y m i zasiekam i z d ru tó w  
kolczastych przez k tó re  przebiega 
prąd wysokiego napięcia. Poste
ru n k i z ka ra b inam i m aszynow ym i 
p iln u ją  wejścia, a sam oloty dn iem

i  nocą pa tro lu ją  nad tym  n a jn ie - 
zw yk le jszym  na świecie ska rb 
cem. D latego też panowie, m am y 
prawo mieć nadzieję, że i  tym  ra 
zem nasz „synd yka t d iam entow y", 
k tó ry  u tw o rzy liśm y  wespół z in n y 
m i s foducen tam i w  1934 r „  a k tó 
ry  ko n tro lu je  98 proc. p ro du kc ji 

| św ia tow e j .p o tra fi odeprzeć n ie 
bezpieczeństwo, grożące m u ze
strony  „niezależnego“ .

K R Ó L D IA M E N T O W Y  Z A C Z Y N A  
i D Z IA Ł A Ć

M ija  zima 1946/47 roku . Nadcho
dzi lato. K u rs y  drog ich kam ien i 
spadają na łeb na szyję na wszyst
k ich  giełdach św iata. Specja lny "sa
m olo t w iezie S ir  Ernesta Oppenhei
m era do T angan ik i, do owego osła
wionego doktora W illiam sona, k tó ry  
oczywiście zupełnie się nie zna na 
interesach.

S ir E rnest używa jeszcze raz wszyst 
k ic h  argum entów. W szystko na nic. 
U p a rty  K anady jczyk n ie  ustępuje.

K ró l d iam entow y wytacza najcięż
sze działa. N i stąd n i zowąd jego eks 
celenćja Creech Jones, b ry ty js k i m i
n is te r k o lo n ii zaczyna interesować się 
tą sprawą. Oświadcza on w  Izbie, że 
będzie p ilno w a ł „p ira tó w  diam ento
w ych  i, że gotów jes t podjąć .wszel
kie. m ożliw e k ro k i aby un iem ożliw ić  
spadek ku rsu  d iam entów “ . Dodaje on 
jeszcze, że handel d iam entam i to za
gadnienie życia i śm ierci dla K ra in y  
P rzy lądkow ej.

O pierając się na swoich słusznych 
PfawSch d r W illiam son udaje nadal 
głuchego. Z n iewzruszonym  spokojem 
sprzedaje cn ciągle diam enty, k tóre 
zgarnia łopatą.

A lę  ponieważ ten  w y rzu te k  nie chce

m c rozumieć, trzeba sięgnąć do moc
nie jszych argumentów...

IM P E R IU M  PRZECIW KO...
.  W O LNEJ IN IC J A T Y W IE

Jakby  n ie  było, Tanganika jes t prze 
cięż ko lon ią  b ry ty jską , w  k tó re j 
rząd Jego K ró lew sk ie j M ości jes t 
wszechmocny. Ponieważ nowoczesne 
teorie  gospodarcze propagują system 
nac jona lizac ji, dlaczegóż by n ie  upań
s tw ow ić  kopa lń  diam entów?

I  oto pewnego dn ia zostanie o fic ja l
n ie  zapowiedziane, że P arlam ent oprą 
cow uje taką ustawę.

D r  W illiam son zaczyna interesować 
się tą sprawą. H is to ria  w yg ląda po
ważnie. T ym  bardzie j, że S ir Ernest 
Oppenheimer, o którego powiązaniach z 
rządem b ry ty js k im  n ie  można przecież 
w ątp ić , wzm acnia jeszcze swą pozycję. 
W początkach w rześnia 1947 ro ku  b y ły  
w icek ró l In d ii,  m arszałek Im p e riu m  
lo rd  W avell wchodzi do Rady A d m in i 
s traey jne j Tow arzystw a De Beers. 
T ru s t d iam enciarzy przesta je być zw y 
czajnym  monopolem. S taje się on już  
in s ty tu c ją  im peria lną.

S ir Ernest Oppenheimer w siada znów 
do samolotu. B łyskaw iczna podróż tam  
i  z pow rotem  do Tangan ik i. I  oto 18 
września składa on sensacyjne o ś w ia d . 
czenie.

„D r  W illiam son nie będzie ju ż  
sprzedawał diam entów, niezależnie 
od g rup  hand low ych, kon tro lo w a 
nych przez De Beers“ .
D r W illiam son nie  jest ostatecznie 

głupszy od innych. Z rozum ia ł on, że 
n ie  może wałczyć z kom panią, k tó re j 
in teresy p ryw a tne  w  dz iw ny ja k iś  spo 
sób zazębiają się o in teresy Im perium  
B ry ty jsk iego . I  ustąp ił.

W ojna d iam entowa trw a ła  rok. Te
raz została zakończona. A le  S ir Ernest 
Oppenheimer n a ja d ł się strachu.

O dpow iedzi Redakcji

A fry k a  Południowa. Czarne pola  
oznaczają pola diamentowe.

Ob, P E Ł D A  JERZY. P rzy  A kadem ii 
N auk Politycznych, is tn ie je  kurs 
wstępny, na k tó ry  p rzy jm ow a n i są 
kandydaci z ukończoną „m a łą  m atu - 
rą ". W ystarczy, je ś li znacie na razie 
jeden ję zyk  obcy. W ydzia ł dyp lom a - 
tyczńo -  konsu larny trw a  cztery lata. 
Akadem ia do pracy nie sk ie row u je  
swoich absoiwentów i  dlatego trudno 
nam  odpowiedzieć; Tży ha iych iM dśt po 
ukończeniu otrzym acie posadę.

Ob. B IA ŁO W Ą S . Zw róćcie  Śłię do 
Polskiego Czerwonego Krzyża, W y - 
dz ia ł Poszukiw ania Rodzin, Warsza - 
wa, Piusa X I  24.

M a jo r B U TR Y N . Oczywiście, że w y 
p ra w ka  dla n iem owlęcia W am sic s łu 
sznie należała. Szkoda ty lko , żeście 
ta k  późno in te rw e n io w a li w  referacie 
O piek i Społecznej. Sądzimy, że ?z 
k iedy  dziecko ma ju ż  ro k  —  nie w a r
to W am  ponaw iać starań.

K p t. M. G Ą S IO R O W S K I. —  Macie 
słuszność, e tyka zawodowa nakłada 
na szoferów obow iązek udzie lan ia so
bie  wza. '* unie pomocy w  drodze.

Ob. M . F. Przytoczone przez Was

dowcipy, wygłaszane z areny C yrku  
N r 1 rzeczyw iście n ie  są an i śmieszne, 
an i dowcipne. T rudno  je  też uważać 
za szkodliwe, a tym  bardzie j za godzą 
ce w  demokrację.

Ob. S. E. Zostało ustalone, że k a rty  
żywnościowe na podstaw ie k a r t  w y  - 
m iennych za ła tw ia  d la  pracow n ików  
adm in is trac ja  przedsiębiorstwa. D o ty 
czy to także Polskiego B anku Narodo 
wego. N atom iast k a r ty  w ym ienne za - 
ła tw ia  adm in is trac ja  domu,' w  k tó rym  
dany p racow n ik  mieszka.

„S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK “ . Jasne, że e- 
le k tro w n ia  nie pow inna w ysyłać po -  
m ocn ików  względnie uczniów  na sa - 
m odzie lną robotę m onterską, bo >zko- 
dy wyrządzone p rzy  „n a p ra w ie " mogą 
być nieobliczalne. Podany przez Was 
w ypadek św iadczy o b ra ku  odpowie - 
dzialności ze s trony  k ie row n ic tw a  e- 
le k tro w n i m. P łocka.

Ob. inż. K . N O W A K . W ym ianą w ia  
domości z dziedziny tech n ik i za jm uje 
się Naczelna Organizacja Techniczna, 
W arszawa, u l. Lw ow ska 17.

G Ł m
Bez reklamy — ale owocnie i realnie 
pracuje Polski Komitet Oiimpi ski
Wywiad z oyi. AsKanasem -  członk em Zarządu P K 01

We wszystkich krajach, które zgło
s iły  swój udzia ł w Igrzyskach O lim 
p ijsk ich  w 1948 r. p racu ją  ju ż  od daw 
na i  dzia ła ją  narodowe kom ite ty o lim 
p ijsk ie . Z b ie ra ją  fundusze, ustalają 
przypuszczalny skład ekipy, organi
zu ją  obozy treningowe itp . Wszystko 
to czynią z w ie lk im  „szumem”  i  dilżą 
reklamą. Polska ma również sw ój K o 
m itet O lim p ijsk i. Możni się on jednak  
od innych kom itetów tym  —  że pracu
je  bez reklam y i  rozgłosu.
Okazuje się, że jednak pewna reklama 
jest potrzebna; a jeżeli nie reklama —  
fo przyna jm n ie j rzeczoica in form acja . 
Tę rzeczową in fo rm ację  z dotychczaso
wych prac P. K . Ol. chcemy dać czy~ 
telnikom  i  uspokoić ich, że kom itet ten 
pracuje owocnie i  realnie. In fo rm acje  
o tym , co dzieje się w Polskim  K o m i
tecie O lim p ijsk im  udziela nam jego 
„ sp iritus  movens”  — dyr. S tefan Aska- 
nas, przewodniczący K o m is ji F inanso
w ej P. K . Ol.

T)yr. Askanas 
Polsk. Kom . O lim p ijsk i

M im o, że sport m am y am atorsk i 
(proszę się w  ty m  m ie jscu nie  śmiać), 
na w ys łan ie  i  przygotow anie  tych  a- 
m ato rów  na O lim p iadę pieniądze są 
potrzebne. D latego p ierw szym  na
szym pytaniem , ja k ie  k ie ru je m y  dp 
dyr. Askanasa jes t sprawa finanso
wa.

—  Jak tam  kasa P .K .O l-u  — pa
nie dyrektorze?

—  W  te j b h w ili m am y w  kasie o- 
ko ło  1,5 m ilio n a  złotych. M ie liśm y  na 
tu ra ln ie  dużo w ięcej, ąłe w y p ła c ili -  
śmy ca ły  szereg do tac ji rozmaitym 
zw iązkom , prowadzącym in tensyw ną 
p rzedo lim p ijską  akcję wySifcolenlo -  
wą.

—  K to  dostał ju ż  subwencje od K o 
m ite tu?

P olsk i Z w . H oke ja  Lodowego o- 
trzym a ł 330.000 zł, P o lsk i Zw . N a r 
c ia rsk i —  800.000 zł, P o lsk i Zw . L e k  - 
koatle tyczny —  827.000 zł, P o lsk i Zw. 
P iłk i Ręcznej —  200.000 zł, Polski 
Zw . Żeg larsk i —  75.000 zł, P o lsk i Zw. 
K o la rsk i —  80.000 z ł i  P o lsk i Zw . P ły  
w a ck i —  20.000 zł. Razem w ięc da liś 
m y  subsydiów  na sumę 2.332.000 zł.

W obecnym okresie postanow iliśm y 
subsydiować w  na jba rdz ie j wytężę -

n y  sposób 4 zw iązki, a m ianow ic ie : 
na rc ia rsk i, lekkoa tle tyczny, hokeja lo 
dowego i  p i łk i  ręcznej. P o lsk i Z w ią 
zek P iłk i Nożnej i  P o lsk i Zw iązek 
Bokserski prowadzą przygotow ania 
przedo lim p ijsk ie  z w łasnych fun du  -  
szów. Oprócz sum, o fia row anych  przez 
P. K . Ol. Zw iązkom , dodatkową w y 
datną pomoc o trzym u ją  one z P a ń 
stwowego Urzędu W F i  PW , w  posta 
ci ra c ji żywnościowych dla  zaw odni
ków .

—  A  ja k  ze sprzętem i  w y e k w ip o 
waniem  zawodników?

— P.K.O l. w z ią ł na siebie obow ig ' 
zek zaopatrzenia zaw odników  w  
na jkoniecznie jszy sprzęt, najlepszej 
jakości, oraz w yekw ipow an ie  ich  w  
u b io ry  o lim p ijs k ie  Ekipa, k tó ra  w y -  
jedzie na Igrzyska Z im ow e, będzie 
jednakow o ubrana w  granatowe u - 
b ran ia  k ro ju  narciarskiego. Poza tym  
narciarze będą m ie li specjalne kom 
p le ty  narciarskie.

—  Skąd P.K.O l. czerpie fundusze?
—  M am y k ilk a  źródeł dochodu, a 

m ianow ic ie : 1) znaczki i  na lepk i 
o lim p ijsk ie , 2) 2 proc. w p ły w u  z im 
prez sportowych w  k ra ju , 3) to ta liza 
to r  sportow y i  4) sum y budżetowe 
z PUW F i  PW.

—  Czy to ta liza to r spo rtow y P.K.O l., 
tzw . konkurs  „Z g a d n ij k to  w yg ra? " 
przynosi duże w p ływ y?

—  Popularność tego konkursu  
w zrasta coraz bardzie j. P ie rw szy ty  
dzień konkursu  p rzyn iós ł 70.000 zł 
obrotu, d ru g i tydzień —  120.000, trze 
ci — około 200.090. Można zaobserwo 
wać, że zainteresowanie konkursem  
jest z tygodnia na tydzień większe. 
W ygrać 25.000 z ł za 20 z ł —  to chyba 
się opłaci.

—  A  ja k  jest z przygotow aniam i 
przedo lim p ijsk im i?

—  Po raz p ierw szy w  h is to r ii na
szego sportu  P .K.O l. zorganizow ał sta 
ł.y ośrodek o lim p ijs k i w  O lsztynie. 
Obecnie są tam  zgrupow an i le kko 
atleci. Obóz jest ta k  pom yślany, że 
me od ryw a uczestników  od zajęć. 
N arciarze m ają swój s ta ły  obóz spor 
‘•owy. a hokeiści u rucham ia ją  obóz w  
przyszłym  tygodniu.

—  A  k to  pojedzie na O lim piadę?
Pojadą nasi na jlepsi zawodnicy,

ale tacy, k tó rzy  wykażą się w y n ik a 
m i na poziom ie średnie j k lasy św ia
towej. Przed tym , zarówno w  konku  
rencjach id yw idua lnych , ja k  i  zbio
row ych, prze jdą on i próbę, w  rodzą 
ju  egzaminu, z poważnym i renomo
w a nym i przec iw n ikam i 

Muszę jeszcze podkreślić pełne ży
czliwości i  zrozum ienia stanowisko 
m in is tra  k u ltu ry  i  sztuki, k tó ry  prze
znaczył w  zw iązku z O lim p iadą po
ważne sum y na nagrody i  prace z za 
kresu lite ra tu ry , rzeźby, m alarstwa, 
g ra fik i i  a rch itek tu ry . Najlepsze z 
tych prac będą wysłane na  konkurs  
sz tuk i na O lim piadzie . Uważam, że 
w_ konkurs ie  tym  może nas spotkać 
m iła  niespodzianka.

Na zakończenie muszę podkreślić 
troskę o nas i  pomoc ze strony d v r 
PUW F i  PW  inż. T. Kuchara  Robi 
d la  nas b. dużo, służąc nam  radą i  
w ydatną pomocą. ’

(D>

W  południowej i środkowej części Anglii — szosy 
zupełnie puste od kilku dni, stały się nagle zatło
czone wojskowymi transportami, które szeroką falą 
płynęły ku morzu. Pierwsza fala — dziesięć dywizji, 
to jest 250 tysięcy ludzi z bronią i samochodami —■ 
szybko znalazła się w  porcie, gdzie miała się zacząć 
inwazja, już rozdzielona na grupy dopadła przyczół
ków i łodzi. Wojska desantowe podążyły na lotni
ska. Wszystkie zapasowe aerodromy były zajęte przez 
myśliwce..

Południe A n g lii było jak gdyby żywym pociskiem, 
który oczekiwał zapalenia lontu przez- sztab generalny, 
aby uderzyć w Niemców na terenie Normandii.

4 czerwca zapalono lont. Inw-azję wyznaczono na 
rano 5 czerwca. j’ cdnak w południe rozkaz odwołano. 
Pogoda poczęła się psuć. Wojska załadowano na ło
dzie, gdzie tłoczj, ły się w niebywałej ciasnocie i oczeki
wały ponad 6 godzin nowego rozkazu. Oficerowie 
obawiali się, że żołnierze wyczerpani morską cho
robę będą niezdolni do natarcia. Pogoda której tak 
oczekiwano psuła się coraz bardziej i morze pokryło 
się grzbietami fal.

N ow y rozkaz nadszedł dopiero wieczorem. Desant 
przeniesiono na 6 czerwca. Porządek pozostawał ten 
sam.

Ranek 5 czerwca był nieco jaśniejszy, ale to było 
tylko chwilowe. W  Anglii pogoda zmienia się czasem 
kilka razy na godzinę. Chmury pokryły horyzont, do
lina pogrążyła się we mgle, barometr wciąż spadał...

Zapadł wieczór. Staliśmy przed domem patrząc w 
niebo, na którym zamglone gwiazdy grały jak gdyby w 
chowanego — nikły w chmurach i po chwili znów rzu
cały blade światło. Prastary park szumiał koronami 
olbrzymich drzew. W krótce poprzez teri poszum usły
szeliśmy warkot motorów, który wciąż rósł. Wreszcie 
warkot ten zmienił się w  ogłuszający huk, który 
wstrząsnął szybami okien tego starego domu. W  do
linie jeden za drugim zapłonęły reflektory. Światło 
padało w  stronę południa. Pokazywało ono drogę sa
molotom i szybowcom, drogę do miejsca zbiórki w y
znaczonej nad równiną Salisbery. Z  tego miejsca flota 
ęowietrzna podążyła do Normandii.

Jednocześnie flota morska ruszyła naprzód. Desan
towe okręty i  statki pomocnicze posuwały się z taką

szybkością, która pozwalała im o świcie dobić do 
brzegu Normandii. Odległość między wyznaczoną 
pozycją a głównymi portami, gdzie miała się rozpo
cząć akcja inwazyjna — Portsmouth, Sautghampton, 
Pau-Harbour, Weimouth i  Newhaven wynosiła od 
150 do 170 km. Doover Plymouth i  Devonport były 
w  odległości 249 km, inne jeszcze dalej.

Noc wydawała nam się nieskończenie długa. Blady 
świt nie przyniósł żadnej ulgi. Starszy oficer spotykał 
korespondentów w milczeniu i kiwał przecząco głową 
■— brak jakichkolwiek wiadomości. Dopiero o godz. 7 
rano na telefoniczne zapytanie, odpowiedziano ze szta
bu, że korespondenci mają prawo podać wiadomość 
o inwazji na terenie Europy.

Po pewnym czasie dowiedzieliśmy się, że tego ran
ka 6 dywizji piechoty i  3 dywizje spadochronowe w y
lądowały w  Normandii. Dwie spadochronowe dywizje 
amerykańskie usiłując odciąć półwysep Cherbourgski 
obstawiły szosę prowadzącą z Valognes do Carentan. 
Angielska Szósta Dywizja Spadochronowa mająca lą
dować na północ od Caen „nawaliła“  lądując bar
dziej na wschód. Zdobyła jednak przejście przez rze
kę Orne i  kanał łączący Caen z morzem. Dwie dywi
zje angielskie i  jedna kanadyjska opanowały cały brzeg 
od ujścia rzeki Orne do Avrean Manche. Bardziej na 
zachód wylądowały trzy dywizje amerykańskie, zajmu 
jąc szereg pozycji od Valognes do Aromanche.

Przed lądowaniem rozpoczęto straszliwe bombardo
wanie brzegu. Okręty wojenne towarzyszące armii in-

,'ŁUM ACZY’ŁA  HELENA ZATORSKA
wazyjnej skierowały tam cały ogień wszystkich swych 
dział. Pod tą śmiercionośną osłoną wojska ruszyły 
do ataku. Niemcy stawiali opór przypadkowy, lokal
ny i  słaby. Armia inwazyjna przeszła całą strefę, na
zwaną szumnie „ufortyfikowanym pasem Zachodniego 
W ału  i  wkroczyła w  głąb Normandii. Wojska idące 
do ataku szły pod ochroną czołgów „W ielkiego Dnia“ . 
Co prawda pewna ich ilość nie zaczęła nawet płynąć 
i  poszła na. dno prosto z łodzi desantowych. Jeden ty l
ko amerykański batalion czołgów stracił w  tej akcji 
25 czołgów z posiadanych 27.

Dowództwo Alianckie zamierzało po jednorazowym 
desancie 10 dywizji przystąpić do systematycznego 
wysadzania w  Normandii 2 dywizji codziennie. Plan 
ten okazał się nierealny.

Wzburzone morze utrudniało transport wojska, 
uzbrojenia i  amunicji. T y lko  „amfibie" ryzyko
wały raid do brzegu. Ale taka łódka mogła załadować 
nie więcej niż 80 ton amunicji, a ta ilość była niewy
starczająca nawet na kilka godzin bitwy. W  obawie 
przed niemiecką kontr-ofen^ywą Montgomery wydał 
rozkaz poczynienia przygotowań do ewakuacji. Ale 
Niemcy bronili się ospale i  cofali się coraz dalej od 
brzegu.

Po kilku dniach pogoda poprawiła się. Lawina woj
ska, uzbrojenia, prowiantów potoczyła się do francu
skiego wybrzeża. Pozycja rozszerzała się bez przerwy 
wchłaniając wciąż nowe dywizje. Przez La Manche

ci otrzymali polecenie wyjazdu do N < ^ 3 l

V

Staliśmy w  szeregu przed oknami naszego domu, 
oczekując apelu. Dokoła była gęsta, wilgotna mgła. 
Dwadzieścia kroków od nas, lecz zupełnie niewidocz
ne wśród nocnych ciemności cicho warczały auta. W  
domu bez przerwy dźwięczał ochryple telefon połowy 
i  telefonista wołał niezmordowanie —- John, John, 
John. Wreszcie „John odezwał się. Telefonista prze
kazał zaszyfrowaną wiadomość, wyznaczył jakiemuś 
„B ilow i spotkanie nazajutrz wieczorem w  piwiarni w 
Winchester i  zamilkł. Znów zapanowała cisza. Sły
chać było tylko cichutki dźwięk, jaki wydawały ostat
nie krople deszczu spływające po liściach klonu.

O wpół do piątej, gdy wstawał pochmurny dzień, 
ulokowaliśmy się w  samochodach i  nasz „konwój“ ru
szył w  drogę.

Dokąd jedziemy — wiedział tylko dowódca. M i
nęliśmy Winchester dopiero rankiem. Droga była z 
obu stron obrzeżona ogrodami, które o tej porze były 
dziwnie ciche i  skąpane w deszczu. Dalej widniały po
la podzielone na kwadraty i  trójkąty karłowatych go
spodarstw. Niekiedy spotykaliśmy pałace i dwory oto
czone wysokimi murami z cegły. Z  rzadka wyrastały 
przed nami starożytne zamki o strzelistych stro
mych wieżach. Dziwne wrażenie robiły te zabytki śred 
niowiecza, odgrodzone od współczesnego świata. Były 
to nie ty  .o zabytki. Na wieżach powiewał sztandar 
angielski — widomy znak, że w  tych średniowiecznych 
posia ościach płynie życie i że mieszkańcy są pod 
opie ą brytyjskiego lwa. W  okolicznych zagajnikach, 
a czasem po prostu na drodze zamaskowane z lekka 
zielonym brezentem stały auta, wozy pełne amunicji, 
armaty. Obok dziesiątki nowych czołgów.

Zaczęła się rozmowa na temat trudności, jakię po
ciągał wynalazek dobrego czołgu, jednocześnie szyb
kiego i  solidnego. Porucznik Edwards, k tóry do wybu
chu wojny pracował jako dziennikarz w  Liverpool za
chwycał się nowymi maszynami, wzdychając jedno
cześnie.

„Słono kosztuje, słono — 28 tysięcy funtów każdy".
(4 . c. a.)
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